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Zakończenie obrad stałego 
komitetu Światowego Kongresu 

Obrońców Pokoju
RZYM (PAP). Obrady sta

łego komitetu światowego Kon 
gresu Obrońców Pokoju za - 
kończyły się. Na ostatnich po 
siedzeniach przemawiali dele
gaci Belgii, Iranu, Włoch, Ira 
ku. Postanowiono powołać do 
życia stały sekretariat Komi
tetu.

Delegat Belgii przedstawił 
w swym przemówieniu fa ta l
ne skutki planu Marshalla i 
Polityki wojennej kół rządzą
cych Belgii. Sytuacja gospo
darcza Belgii uległa pogorszę 
niu i stoi pod znakiem wzro
stu masowego bezrobocia i  po 
głębiania się deficytu budże
towego. Złoża uranowe w Kon 
go belgijskim zostały zaanek
towane przez amerykański 
sztab generalny, co wywołuje 
oburzenie narodu belgijskie - 
go. Mówca zaznaczył, że na
ród belgijski w swej walce o 
pokój postawił sobie za zada
nie doprowadzić od tego, by 
złoża uranowe w Kongo służy 
ły  sprawie pokoju.

_W imieniu delegacji włos
kiej Ada Alessandrini zwró
ciła uwagę na dywersyjną 
działalność wyższej hierarchii 
kościoła katolickiego, która

głosi agresywne hasła antyra
dzieckie i  w ten sposób dąży 
do podminowania pokoju świa 
ta. Ta polityka kościoła kato 
lickiego nie odpowiada woli 
mas ludności katolickiej, któ
ra pragnie trwałego pokoju.

Przedstawiciel Iraku, Masta- 
ne, opisał walkę narodu Ira 
ku o pokój. Walka ta prowa 
dzona jest przeciwko klice fa 
szystowskiej, która ciemięży 
kraj i  utrzymuje od 15 lat 
stan wojenny w Iraku.

Na ostatnim posiedzeniu do 
konano wyboru nowych człon
ków stałego Komitetu. W 
skład Komitetu weszli: Woł- 
gin, Niesmiejanow (ZSRR), 
Johannes Becher i Bernard 
Gering (Niemcy), Garaudy 
(Francja), Mustafa Amin 
(Syria), Godinowa (Czechosło 
wacja).

Delegat Libanu Tabet przed 
stawił rezolucję, potwierdza - 
jącą uchwałę w sprawie wy
kluczenia ze stałego Komitetu 
Światowego Kongresu Obroń
ców Pokoju •— przedstawicie
li k lik i titowskiej. Rezolucja 
ta została jednomyślnie przy
jęta.

Cały kraj złożył hołd bohaterom 
poległym w walce o Polskę Ludową

Produkcja radioodbiorników

Uroczystości żałobne w dniu Święta Zmarłych
' terów, pochowanych na Sto
kach Cytadeli.

W  dniu 1 listopada odbyły się na terenie całego kraju 
uroczystości żałobne ku czci żołnierzy polskich i radzieckie« 
poległych w  walce z faszystowskim najeźdźcą. N a  grobac i 
poległych bohaterów złożono liczne wieńce. Równocześnie 
w  Warszawie odbyła się w  dniu tym uroczystość na Stokach 
Cytadeli, w  czasie której liczne rzesze mieszkańców stolicy 
złożyły hołd synom ludu polskiego, poległym w  walce z cara
tem i rodzimą burżuazją.

Robotnicy szkoccy 
serdecznie przyjmują delegację 

górników radzieckich
LONDYN, (PAP). Masy pra 

*ujące Szkocji serdecznie przyj 
ftuiją przybyłą tam delegację 
górników radzieckich i zasypu
ją gości pytaniami o życiu w 
2w. Radzieckim, o warunkach 
pracy górników radzieckich. 
Delegaci radzieccy opowiadają 
0 tym, jak żyją i  pracują gór
scy w ZSRR.

Gdy jeden z członków dele

gacji radzieckiej zapytał z ja
kich praw korzystają górnicy 
szkoccy — 70-letni górnik od
powiedział z goryczą: „Prócz 
miejsca na grób niczego nie 
mogę oczekiwać za swą wielo
letnią pracę pod ziemią“ .

W wielu ośrodkach górni
czych Szkocji ludność urządza 
na cześć gości radzieckich ma
nifestacje przyjaźni.

Wzdłuż stopni, wiodących do 
Bramy Straceń ustawiły się 
poczty sztandarowe, delegacje 
partii i  stronnictw politycz
nych, delegacje ze wszystkich 
zakładów pracy, wojska i  u- 
czelnł Warszawy. Jezdnie i 
chodniki zajęły tłumy miesz
kańców stolicy.

Stoki Cytadeli czerwienią się

setkami łopocących na wietrze 
jesiennym sztandarów. Na mo
giłach kołyszą się płomienie 
zniczy 1 świec.

Po odegraniu „Międzynaro
dówki“  uroczystość żałobną za
gaja tow. Roman Owczarek, 
sekretarz Komitetu PZPR dziel 

i nicy Żoliborz, której mieszkań- 
| cy opiekują się grobami boha-

Z kolei glos zabiera I sekre
tarz Komitetu Warszawskiego 
PZPR tow. Stanisław Zawadz
ki, który m. in. powiedział:

„Zebraliśmy się na Stokach 
Cytadeli Warszawskiej, aby od 
dać hołd najlepszym synom 
proletariatu, zamordowanym 
przez oprawców carskich i rzą
dy przedwrześniowe. Oddając 
hołd prochom bojowników pro
letariackich pokoleń, przycho
dzimy jednocześnie czerpać z 
ich życia i  walki siłę i  wzór 
dla nas“ .

j Przypominając, że pierwsze

szubienice w Polsce po 1863 ro 
ku postawił car na Stokach Cy
tadeli w r. 1886, aby stracić 
proletariatczyków: Bardowskic 
go, Kunickiego, Pietrusińskiego 
i Ossowskiego, mówca podkre
śla, że w tym samym czasie 
burżuazja polska, czerpiąca zy
ski z rozwijającego się prze
mysłu, głosiła, że należy zająć 
się gospodarką, a nie walką 
z caratem.

Mówca przypomina dalej, 
jak w okresie od Pierwszego 
Proletariatu, aż do drugiej nie 
podległości, prowadzona była

W przeddzień rocznicy Wielkiego Października

Gorące robotnicze pozdrowienia 
płyną z polskich zakładów pracy 

do radzieckich fabryk, hut i kopalń

K on su l USA w M ukden ie  
p o b ił ro b o tn ika  ch ińskiego

DEKIN, (PAP). Dzienniki 
donoszą, że amerykański kon
sul generalny w Mukdenie, 
Ward wraz z kilkoma swymi 
bfzędnikami brutalnie pobił ro 
ootnika chińskiego Tsi Ju-łie- 
ha.

Tsi Ju-hen pracował jako 
lobotnik fizyczny w konsula- 
c>e. Niedawno konsul Ward po 
leeił Tsi Ju-henowi wykonanie 
niezwykle ciężkich robót, a na
stępnie wyrzucił go z konsula
ty- Tsi Ju-ben zażądał wypła
ty należnego wynagrodzenia za 
Pracę. W odpowiedzi na to 
konsul Ward przy pomocy k il
ka innych pracowników konsu
latu brutalnie pobił Tsi Ju-be- 
Ba. po czym kazał wyrzucić go 
na ulicę. Tsi Ju-hena w stanie 
nieprzytomnym umieszczono w

szpitalu. Życiu jego zagraza 
niebezpieczeństwo.

Brutalne pobicie robotnika 
chińskiego przez amerykańskie
go konsula generalnego wywo
łało oburzenie opinii publicz
nej Mukdenu. Przedstawiciel 
Rady związków zawodowych 
Mukdenu złożył oświadczenie, 
w którym zaapelował do władz 
sadowych, by pociągnęły konsu 
la Warda do odpowiedzialno
ści karnej. Dzienniki poświęca 
ją sprawie Tsi Ju-hena JFiele 
uwagi i podkreślają,_ że dotąd 
Amerykanie bezkarnie^ dopusz
czali • się przestępstw i trakto
wali robotników chińskich w 
sposób brutalny. Obecnie sy
tuacja się zmieniła. W Chinach 
sprawuje teraz władzę rząd su 
werenny, który  ̂nie _ uznaje 
przywilejów imperialistów ame 
rykańskich.

N a odbywających się w  wiciu zakładach pracy potężnych 
manifestacjach z okazji zbliżającej się 32 rocznicy W ielkiej 
Rewolucji Październikowej załogi robotnicze podejmują 
entuzjastycznie uchwały wysłania do bratnich zakładów 
w ZSRR listów z gorącymi, proletariackimi pozdrowieniami. 
Manifestacje takie odbyły się ostatnio m. in. w  kopalni „Sos
nowiec“) hucie „Kościuszko", zakładach PZPB  N r  3 w  Lodzi 
i cukrowni w  Brześciu Kujawskim.

Górnicy kopa ln i „ Sosnowiec“ 
pozdraw ia ją  górników  Mosbassu

W przodującej kopalni Z a 
głębia Dąbrowskiego „Sosno
wiec“ odbyło się zebranie za
łogi, poświęcone zbliżającej 
się 32 rocznicy Wielkiej Rewo 
lueji Październikowej. Nad 
stołem prezydialnym umiesz - 
czono wielkie obrazy Lenina i 
Stalina — wodzów Rewolucji 
Październikowej.

Pr przemówieniu przewód - 
niczącego Rady Zakładowej 
Kurdziela zebrani górnicy 
wśród gorących oklasków i o- 
gólnego entuzjazmu uchwalili 
wysłanie listu do bohaterskich 
górników Mosbassu. W liście 
czytamy m. ni.:

„Górnicy kopalni „Sosno
wiec“  — rozumieją doskonal6) 
że zwycięstwo klasy robotni - 
czej Związku Radzieckiego,

Sa raga to we y pozoru ją  opozycją 
wobec rządu de Gasperi

,YM (PAP).V/v-Ù
— Komitet 

kanawczy partii Saragata 
Postanowił wycofać swych 
Cz}onków z rządu koalicyjne- 
S°. W związku z tym wicepre
mier Saragat, minister bez te- 
,j Tremelloni i minister han- 

«‘u i przemysłu Lombardo po- 
<3aH się do dymisji.

Dymisja została spowodowa- 
na sporami między partią Sa- 
i^Sata a chrześcijańską demo. 
i^ c ją  na tematy personalne 

decyzję kierownictwa par

tii Saragata wpłynęła równie? 
okoliczność, że partia ta traci 
w coraz większym stopniu 
swój stan posiadania.

Znalazło to wyraz w spadku 
nakładu prasy saragatowskiej 
•i w rezultatach przeprowadzo
nych w kilku miejscowościach 
orowincjonalnych wyborów 
komunalnych.

W tej sytuacji kierownictwo 
partii postanowiło zademon
strować pozorną opozycję wo. 
bec reżimu de Gasperi‘ego.

D em okra tyczne  
N iem cy obchodzą 
m iesiąc p rzy ja źn i 

z ZSRR
BERLIN (PAP). — W dniu 

1 listopada rozpoczął się «*1 
obszarze Niemieckiej Republi 
ki Demokratycznej miesiąc 
przyjaźni niemiecko - radziee 
kiej.

Prasa zapowiada urządzę - 
nie uroczystości i obchodów 
dla uczczenia X X X II rocznicy 
Wielkiej Rewolucji Paździer - 
nikowej. Przewiduje się zor" 
ganizowanie szeregu imprez,, 
mających na celu zaznajomie
nie narodu niemieckiego z y- 
siągnięciami Zw. Radzieckie
go-

I\owp osiedle ZOR w stoli cy

maszerującej w myśl wska
zań genialnych przywódców 
Lenina i Stalina, stworzyło 
warunki do wyzwolenia pol
skiej klasy robotniczej spod 
jarzma faszyzmu i rodzimego 
kapitału.

Zawsze pamiętać będziemy 
wspaniałe zwycięstwa Arm ii 
Radzieckiej, która dzięki swej 
genialnej strategii uchroniła 
nasz przemysł węglowy od 
zniszczenia i umożliwiła mu 
wzięcie udziału w odbudowie 
kraju, w powiększeniu poten
cjału gospodarczego Polski Lu 
dowej.

Dzięki pomocy Związku Ra 
dzieckiego odzyskaliśmy nie 
tylko wolność, ale stworzyliś
my sprawiedliwy ustrój społe- 
czy i uzyskaliśmy waruki do 
organizowania nowych form 
życia w naszym kraju.

Zdobycze ZSRR 
natchnien iem  w  naszej 

w alce o socjalizm
Górnicy naszej kopalni za

wsze, nawet w czasach naj
gorszego terroru sanacji i o- 
krutnych dni okupacji hitle
rowskiej nie zaniechali walki 
o nowy socjalistyczny ustrój, 
a wzorem i natchnieniem w 
naszej walce była bohaterska, 
nieugięta postawa klasy ro
botniczej Związku Radzieckie- 
go.

Z głęboką wdzięcznością 
wspominamy okazaną nam po 
moc materialną w najcięższym 
okresie uruchamiania nasze
go przemysłu. Pamiętamy o 
tych wszystkich radzieckich 
towarzyszach, którzy wzięli 
wydatny udział w odbudowie 
naszego zniszczonego kraju.

Biorąc przykład z bohater
skiej pracy robotników Związ
ku Radzieckiego, którzy spo
śród siebie wydali ty lu  wspa
niałych przodowników - sta
chanowców, polska klasa ro
botnicza porwana tym zapa

łem wychowała ró-ęmież swo
ich przodowników, takich jak 
inicjator współzawodnictwa w 
naszym przemyśle węglowym 
Wincenty Pstrowski i tysiące 
innych.

Wzorując się na osiągnię
ciach górników radzieckich, 
dzięki rozwojowi współzawod
nictwa potrafiliśmy zakończyć 
plan trzyletni naszej kopalni 
w dn. 22 października br. Jed
nocześnie zobowiązaliśmy się 
do wykonania rocznego planu 
wydobycia już w dniu 1 gru
dnia 1949 r.

Przesyłając Wam serdeczne 
pozdrowienia w fNju wielkiego 
święta, chcemy Was jednocześ
nie poinformować, że w naszej 
kopalni pracuje 13 brygad ze
społowego współzawodnictwa, 
że we współzawodnictwie bie
rze udział około 65 proc. na
szej załogi. Osiągnięcia nasze 
są rezultatem ścisłej współpra
cy organizacji partyjnej, Rady 
Zakładowej, Zw. Zawodowego 
Górników, L ig i Kobiet, ZMP i 
Dyrekcji.

Chcemy poznać Wasz kraj,

młodsze z warszawskich osiedli ZOR powstaje na Pradze przy D°
my jego budowane są z elementów prefabrykowanych z 9 roto ar

Załoga huty ■ 
do hutn ików

31 października rb. w przo
dującej w Polsce hucie „Koś
ciuszko“  odbyło się wielkie ze
branie załogi, poświęcone zbli
żającej się 32 rocznicy Rewolu
cji Październikowej.

Po referacie sekretarza pod
stawowej organizacji tow. Ro
mana Płocha, który przedsta
w ił znaczenie Rewolucji Paź
dziernikowej dla narodu pol
skiego i  dla mas pracujących 
całego świata wśhód ogólnego 
entuzjazmu załoga huty „Koś
ciuszko“  uchwaliła wysłanie do 
robotników radzieckich, huty 
„Azowstał“  w Żdanowie listu, 
w którym przesyła gorące pro 
letariackie pozdrowienia z o- 
kazji zbliżającego się wspólne 
go wielkiego święta 32 rocznicy 
Rewolucji Październikowej.

Za Waszym przykładem  
ulepszamy m etody pracy

„Pamiętamy Waszą brater
ską bezinteresowną pomoc oka 
zaną w najcięższych dniach od 
budowy naszego zakładu pracy, 
_ czytamy m. in. w liście —

pogłębić braterskie uczucia, ja
kie żywimy do Was.

Cała załoga naszej kopalni 
należy do Towarzystwa Przy
jaźni Polsko-Radzieckiej i  bie
rze aktywny udział w akcji po
głębienia przyjaźni polsko- 
radzieckiej, rękojmi naszego 
budownictwa socjalistycznego.

My, górnicy kopalni „Sosno
wiec“  wiemy, że ZSRR jest 
twierdzą pokoju światowego, 
ufni w siłę Związku Radziec
kiego, w jego wspaniałe do
świadczenia i osiągnięcia, wzo
rując się na jego pracy, dążyć 
będziemy wytrwale, nie szczę
dząc wysiłków do podniesienia 
potencjału gospodarczego na
szego kraju, do ugruntowania 
naszych zdobyczy, do edparcia 
wszelkich ataków podżegaczy 
wojennych, chcących nam prze
szkodzić w marszu do socjaliz
mu.

Niech żyją bohaterskie naro
dy Wielkiego Związku Radzi?? 
kiego, niech żyją nasi przyja
ciele i  bracia górnicy Związku 
Radzieckiego. Niech żyje wódz 
i nauczyciel całej postęppwej 
ludzkości Tow. Stalin.

„Kościuszko“  
„A zow sta lu “
kiedy wyniszczeni wojną przy
stąpiliśmy do budowy nowego 
życia. Wasza pomoc w dosta
wach żywności umożliwiła nam 
rozpoczęcie pracy, w której z 
dnia na dzień osiągamy coraz

Państwowe. Zakłady Przemyślu Elektrotechnicznego 
przystąpiły dnia 1 października br. do produkcji polskie
go modelu radioodbiornika AGA C z magicznym okiem. 
Odbiornik posiada trzy  zakresy fa l. Produkcja odbywa 
się systemem taśmowym. Na fo to g ra fii zmontowane 
odbiorniki czekają na uzupełnienie lampami i  na spraw

dzenie. roto Film PotóU

Zwłoki bohaterów Gwardii 
Ludowej spoczęły na cmentarzu 

wojskowym w Warszawie

»

Mordercy ateńscy zalegalizowali 
gwałt nad sumieniem obywateli
SOFIA (PAP). — Z Aten do

noszą, że dziennik „Machi" 
ogłosił artykuł poświęcony 
przyjętej niedawno przez w ła
dze ateńskie ustawie o „prze
szkoleniu narodowym“  lub o 
reorganizacji monarcho - fa
szystowskich obozów koncen
tracyjnych na wyspie Makro- 
nisos.

Nowa inkwizycja — pisze 
autor — zalegalizowała użycie 
gwałtu nad sumieniem obywa
teli. Wszelkimi środkami, na
wet najbardziej okrutnymi, 
dąży ona do wymuszenia na 
grzeszniku słów skruchy. 
Skruchy za niedokonane czy
ny, ze niewypowiedziane my
śli i za przekonania, których 
nie posiada.

Oddany na „przeszkolenie"

grzesznik winien oświadczyć, 
że nigdy nie był komunistą i 
potępia komunizm. Lecz to 
jeszcze nie wystarcza. Grzesz
nik winien opublikować to oś
wiadczenie i wysiać do wielu 
ludzi, winien wystąpić na pla
cu w swoim mieście lu l na 
wsi, winien stać się aktyw
ny. . agentem reakcji i  policji 
i zasłużyć na ogólną pogardę 
ludności. Jedynie wtedy par
tie rządzące uznają, że nie za. 
graża przyszłym wyborom.

Autor wyraża przekonanie, 
że obozy koncentracyjne na wy 
spie Makronisos będą zlikwido
wane, ponieważ ich średnio
wieczne metody wywołają obu 
rżenie wszystkich prawdzi
wych demokratów i wszyst
kich uczciwych ludzi w kraju 
i zagranicą.

DOKOŃCZENIE NA STB. 2

Żałobna uroczystość odbyła i 
się w dniu 1 listopada na woj
skowym cmentarzu powąz
kowskim, ■ gdzie pochowano 
zwłoki ekshumowanych żoł
nierzy Gwardii Ludowej — 
Jana Fajge pseud. „Roman- 
Murzyn“ i Władysława Bu
czyńskiego pseud. „Kazimierz 
Dębiak“ , poległych w  walce z 
okupantem. Na uroczystość 
przybyły dblegacje Wojska 
Polskiego, partii politycznych, 
organizacji młodzieżowych i 
społecznych oraz tysiączne 
rzesze mieszkańców stolicy.

Po złożeniu wieńców przez 
poszczególne delegacje wśród 
głębokiej ciszy, przemówiła w 
imieniu Zarządu Głównego 
ZMP towarzyszka walk po
ległych gwardzistów, Jawor
ska. Mówiąc o ich życiu i dzia 
lalności, tow. Jaworska sowi er 
dziła m. in.:

„Dali oni nam wzór hartu, 
wytrwałości w  walce i  pracy, 
ofiarności i  poświęcenia dla 
Polski Ludowej. Uczcimy naj
lepiej ich pamięć, gdy z rów-

nym jak oni hartem, ofiarno
ścią 1 ■wytrwałością pracować 
będziemy dla sprawy, za któ 
rą oni oddali życie“ .

P rzy jazd  do  M oskw y 
am basadora 

C h in  Ludow ych
MOSKWA (PAP. — Dnia 

31 października br. przybył 
do Moskwy ambasador Chiń
skiej Republiki Ludowej Wang 
Tsia - siang oraz personel 
ambasady.

Na dworcu Jarosławskim 
przybyłych powitali: wicemini 
ster spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyko, przewod
niczący Rady Miejskiej G. Po 
pow, gen. P. Artemiew, ko - 
mendant miasta Moskwy gen. 
K. Simiłow, gen. N. Sławin o- 
raz wyżsi urzędnicy Minister
stwa Spraw Zagranicznych 
ZSRR. Na dworcu obecni byli 
również przedstawiciele szere 
gu akredytowanych w Mo - 
skwie ambasad i  poselstw.

Albania odpiera prowokacyjne 
oszczerstwa greckich faszystów

T IR A N A  (P A P ). W  związku z wiadomościami radia 
ateńskiego i Agencji Reutera o tym, że 25 października 1949 
roku „obserwatorzy" Komisji Bałkańskiej byli rzekomo ostrze
lani z terytorium albańskiego — Albańska Agencja Telegra
ficzna ogłosiła oświadczenie, w  którym stwierdzaj

Jak podano do wiadomości 
28 października greccy monar- 
cho-faszyści dokonali 25 paź
dziernika dwóch aktów prowo 
kacyjnych, skierowanych prze
ciwko suwerenności terytorial
nej Albanii.

1) 25 października o godz. 3 
uzbrojony patrol greckich fa 
szystów przeszedł na teryto
rium Albanii w pobliżu słupa 
granicznego N r 39 i  dopiero po 
tym gdy albańska straż gra
niczna otworzyła ogień — wy
cofał się na swoje terytorium.

2) W tymże dniu o godz. 17 
greccy monarćho-faszyści o- 
tworzyli ogień z karabinu ma
szynowego na terytorium al
bańskie w pobliżu słupów gra
nicznych 69 ł 70.

Ministerstwo spraw zagra
nicznych Albańskiej Republi
ki Ludowej zawiadomiło o 
tych prowokacjach w telegra 
mie do ONZ z dnia 28 paź
dziernika 1949 roku.

Wiadomość, jakoby żołnie - 
rze albańscy 25 października 
otworzyli ogień na obserwato 
rów Komisji Bałkańskiej jest 
całkowicie bezpodstawna i słu 
ży określonym celom. Albań
scy żołnierze graniczni otwo

rzy li ogień jedynie na grec
kich monarcho - faszystów, 
którzy naruszyli w prowoka - 
cyjnych celach suwerenność 
terytorialną Albanii. Każde in 
ne twierdzenie jest jawnym 
oszczerstwem i stanowi ogni
wo w łańcuchu prowokacji, 
dokonywanych przez rząd . a - 
teński przeciwko Ludowej Re 
publice Albańskiej.

Dywersyjny 
manewr •Anglosasów 
z braku argumentów 

LAKĘ SUCCESS (PAP). W 
komitecie politycznym Ogólne
go Zgromadzenia ONZ trwa w 
dalszym ciągu dyskusja nad 
sprawą grecką. Przedstawicie
le St. Zjednoczonych i Anglii 
w braku argumentów, przy po
mocy których mogliby polemizo 
wać z wywodami delegacyj Zw. 
Radzieckiego i krajów demokra 
cji ludowej, — użyli manewru 
dywersyjnego, by skierować 
dyskusję na tor boczny.

W ty m , celu przedstawiciel 
brytyjski Mac Neil wystąpił z 
rezolucją, w której domaga się 
zaapelowania do Albanii, by 
„zaprzestała ataków na obser
watorów komisji bałkańskiej“ .

Delegat radziecki Malik za
protestował przeciwko temu de 
magogicznemu posunięciu.

Delegat Białorusi Kisielów 
podkreślił, że rząd ateński pro
wadzi politykę agresywną wo
bec Albanii. W okresie od listo
pada 1944 r. do października 
1949 r. monarcho-faszystow- 
skie oddziały greckie dopuściły 
się 1565 prowokacyj na granicy 
albańskiej. Lecz tzw. „komisja 
bałkańska“  przemilcza te napa 
dy greckie na terytorium I  - 
banii. Wręcz przeciwnie, — 
członkowie tej komisji prowa
dzą oszczerczą kampanię prze
ciwko Albanii.

Delegat polski dr Suchy pod
kreślił, że wniosek brytyjski, 
oparty na rzekomych „ata
kach“  Albanii na członków ko
misji bałkańskiej, ma jedynie 
na celu pozyskanie sympatii 
komitetu politycznego dla sta
nowiska bloku anglosaskiego w 
w sprawie greckiej.

Rezolucja bloku anglosaskie
go w sprawie „apelu do A l
banii“  została, jak należało 
przewidzieć, przyjęta w drodze 
mechanicznego głosowania.

Należy zaznaczyć, że dekla
racja rządu albańskiego, odpie
rająca oszczercze zarzuty w 
sprawie rzekomego ostrzeliwa
nia członków komisji bałkań
skiej, — została odczytana 
przez przewodniczącego komi
tetu politycznego Pearsona, do 
piero po głosowaniu.
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Antrakt kn czci 
planu Marshalla
K a r a » U  na&eyJuyeS» kan dy* 

iC ató ir na p re m ie ró w  francus
k ic h  u tr z y m a ła  «1« aa c h w ilk i 
p re m ie re m  zosta ł p . G eorg* 
B id a u lt. Ze w szys tk ich  rządów  
m a rsha llo w sk lch  w  zachodn ie j 
E u ro p ie  — Jest to  p raw dopo
dobn ie  rząd n a jb a rd z ie j „m a r-  
shaUowsIcl“  w  dosłow nym  tego 
w y ra ra  znaczeniu. S tw ie rdza ją  
to  na w e t b ry ty js c y  raarsha llow - 
e y . S ad ło  londyńsk ie  kom eutu - 
Jąo u tw o rzen i«  rządu B ld a u lt  
ośw iadczyło , te  u tw orzen ie  Ja
k ie  got rządu we F ra n c ji t la ło  
t lę  palącą kon iecznością wobeo 
tego, te  w  P aryża  o tw a rte  so
r tu ją  ko le jn e  posiedzenie t .  zw . 
ra d y  m a rsh a llo w sk le j. B y ło b y  
p rze to  rzeczą wysoce k rę p u ją 
cą d la  m a rsha llow ców , gdyJ>y 
podczas posiedzenia o rgan iza c ji 
m a rsh a łlo w sk le j, ob radu jące j w  
s to lic y  F ra n c ji, w łaśn ie  lo te l 
F ra n c ji pozosta ł nie za ję ty .

Chociaż u tw o rzen ie  rządu B l
d a u lt zape łn ia  lis tę  obecności 
n a  posiedzeniu ra d y  m arsha l- 
low s lc le j, n ie  z a ła tw ia  ono n i
czego w  zakresie k ry z y s u  p o li
tycznego w  sam ej F ra n c ji. Na 
liś c ie  rządu B ld a u lt  f ig u ru ją  te 
sama nazw iska , ktOre na ród 
fra n c u s k i zna Jak z ły  szeląg. 
Są to  znow u c i sam i panow ie 
Ó ae u ffle , Schum an, H e n i, M ey
e r , T e itgen , a nade wszystko 
os ła w io n y  p. Julea M ech. Na 
posiedzeniu Zgrom adzen ia N a
rodow ego B ld a u lt  ośw iadczył, 
t a  zam ierza on realizow ać p ro 
g ra m  Julesa K ocha  1 Reng M e y
e ra  p rzedstaw iony Zgrom adze
n iu  przez ty c h  dw óch godnych 
kan d yd a tó w  na p rem ie rów .

A  w ię c  c i sam i ludz ie  zam ie
rz a ją  rea lizow ać ten  sam p ro 
g ram , k tó r y  spo tyka  się z g w a ł
to w n y m  sprzeciw em  sze rok ich  
m as ludo w ych , z k lasą  ro b o t
n iczą  na czele. C l sam i ludzie  
1 ten  sam p rog ra m , o k tó r y  
w y w ró c ił się rząd Q n cu !lle 'a  w  
ob liczu  nie da jących  się poko
nać sprzeczności w ew nę trznych . 
N ie  trzeba w ięc  chyba p ro ro 
ka , aby p rzew idz ieć , że rząd 
B ld a u lt  n ie  m a w iększych  szans 
na  trw a ło ść , ntż jego poprzed
n ic y  1 n ie  w iadom o naw et czy 
p rze trw a  on okres posiedzenia 
pa rysk iego  o rgan iza c ji m arshal- 
low sfe le j.

■Wśród mas ludo w ych  F ra n c ji 
n a da l rozlega się głośne 1 n ie 
us tę p liw e  w o łan ie  o u tw o rzen ie  
rządu Jedności d e m o k ra tyczn e j, 
o rząd, k tó ry  będzie zdo lny  o- 
c a lić  p o kó j 1 n iezaw isłość na
rodow ą F ra n c ji.

Hasło ta k ie  w ysunę ła  K o m u 
n is tyczn a  P a rtia  F ra n c ji I Jed
noczy cno dziś w szystk ich  p ra 
w d z iw ych  dem okra tów  francus
k ic h .

i .  W.

S tra jk  p ro tes tacy jny  
w  ca łych  W łoszech 

po salw ie do  
ro b o tn ik ó w  w C ro tone

RZYM (PAP). — Powszech
ny 8- godzinny strajk, prokla
mowany 31 października przez 
Wioską Konfederacją Pracy 
r.a znak protestu przeciwko 
krwawej prowokacji polic ji w 
okręgu miasta Orotcne (Kala. 
fc-a), przeszedł w  atmosferze 
solidarności i dyscypliny mas 
pracujących.

Środki lokomocji w  Rzymie 
J innych miastach Wioch prze. 
staiy działać o godz. 16-ei. W 
wielu ośrodkach przemysło
wych odbyły się wiece ¡prote
stacyjne.

Na miejsce, gdzie doszło do 
krwawych zajść udała się ko
mo sja członków parlamentu 
partii demokratycznych.

RZYM (PAP). — Strajk ge
neralny, proklamowany przez 
w iirk ą  Konfederację Pracy, 
o b y ł wszystkich robotników 
p rzemykowych, tran soerto-
1 '<h i rolnych. W większych 
c środkach przemysłowych od
były się manifestacje i zebra
nia protestacyjne. Rada M in i
strów zmuszona była, pod 
wpływem fa li protestów, za
rządzić śledztwo w  sprawie 
wyrodków w Crotone, gdzie 
policja strzelała do demon
stracji robotniczej, zabijając 
dwóch robotników rolnych i 
raniąc wielu uczestników ma
nifestacji.

M ach inac je  re a ke fi 
w w ybo rach  

do Izb  P racy w  A u s tr ii
WIEDEŃ (PAP)., — Prasa 

austriacka publikuje tymcza
sowe wyniki wyborów, które 
odbyły się 23 i  24 październi
ka do Izb Pracy.

Jak donoszą dzienniki, w  re
zultacie ciemnych machinacji 
reakcji — znaczna część robot
ników austriackich nie mogła 
wziąć udziału w  wyborach. 
Tak np. w  Wiedniu ponad 3 
tys. lis t wyborczych zostało 
odrzuconych, „jako nie odpo
wiadających rzeczywistości“ .

Dzienniki demokratyczne 
podkreślają zatrważający fakt 
pojawienia się w  Izbach Pra
cy w  rezultacie oszukańczych 
wyborów i zdradzieckiej poli
tyk i prawicowych socjalistów 
znacznej grupy członków 
„pa rtii ludowej“ 1 neofaszy
stowskiego „związku niezależ
nych“ .

Jak donosi dziennik „Oester-
reichische Vclksstimme“ — 
przedstawiciele organizacji 
związkowych 43 wielkich za
ja d ó w  przemysłowych — so
cjaliści, komuniści i  bezpar
ty jn i ogłosili apel do wszyst
kich robotników austriackich, 
domagający się przegrodzenia 
drogi do zakładów przemysło
wych neofaszystowskiemu 
„związkowi niezależnych“ .

Działacze związkowi wzywa
ją  wszystkich pracujących do 
utworzenia jednolitego frontu 
mas pracujących dla zdecydo
wanej walki przeciwko faszyz 
lnowi, dla obrony praw klasy 
robotniczej.

Socjalizm zapewnił Białorusi 
imponujący rozkwit i dobrobyt

R efera t p rem ie ra  Kleszczewa na jub ileuszow e j sesji
Rady Najwyższej BSRR

M O SKW A (PAP). Na sesji jubileuszcfwej Rady Najwyż
szej Białorusi ■wygłosił refeflat przewodniczący Rady M ini
strów BSRR Kleszczew.

Przewodniczący Rady Mini
strów Białorusi stwierdził na 
wstępie swego referatu, że wiel
ka socjalistyczna Rewolucja 
Październikowa wyzwoliła na
ród białoruski od niewolnictwa 
kapitalistycznego i  od ucisku 
narodowego. 10 la t temu — 17 
września 1939 r., bohaterska 
Armia Radziecka przyniosła 
cierpiącemu narodowi Zachod
niej Białorusi dawno upragnio
ne wyzwolenie od ucisku pol

skich obszarników. Naród bia
łoruski zjednoczył się w ra
mach jednolitego radzieckiego 
państwa białoruskiego. Masy 
pracujące Zachodniej Białorusi 
rozpoczęły nowe, szczęśliwe ży 
cie.

Zdradziecka napaść hord fa 
szystowskich na Zw. Radziec
k i przerwała pokojową, twór
czą pracę narodu radzieckiego. 
Setki tysięcy synów narodu bia 
łoruskiego z bronią w ręku w

szeregach Arm ii Radzieckiej, w 
oddziałach partyzanckich bro
n iły z poświęceniem radziec
kiej socjalistycznej ojczyzny. 
Naród białoruski — mówił da
lej Kleszczew — nigdy nie za
pomni, że swe wyzwolenie od 
faszystowskich najeźdźców za
wdzięcza bohaterskiej A rm ii 
Radzieckiej i je j genialnemu 
wodzowi — Generalissimusowi 
Stalinowi.

Olbrzymie sukcesy 
we wszystkich dziedzinach 

życia
Następnie Kleszczew podkre

Gorące robotnicze pozdrowienia 
płyną z polskich zakładów pracy 

do radzieckich fabryk, hut i kopalu
DOKOŃCZENIE Z E ; STR t

lepsze wyniki. Wasze wspania
łe osiągnięcia są dla nas przy
kładem i -wzorem. My tak jak 

Wy staramy się pracować co
raz lepiej, ulepszamy nasze 
metody pracy, rozwijamy ma
sowo współzawodnictwo pracy 
i wynalazczość robotniczą. O- 
statnio' nasi towarzysze Tr u
chan i  Gogolin osiągnęli wy
bitne skrócenie czasu wytopu 
stali z 7 godzin do 4 godzin i 
10 min. Za przykładem wielu 
naszych przodowników pracy, 
cała nasza załoga pracuje z za 
pałem i państwowe plany pro
dukcyjne wykonujemy rok rocz 
nie przed terminem.

Plan produkcyjny na rok 
1949 postanowiliśmy wykonać 
przedterminowo tj. na dzień 
22 listopada rb. W zrozumie
niu znaczenia oszczędnej gospo 
darki, załoga nasza zobowiążą 
ła się wygospodarować w rb. 
742 miln. zł. Zobowiązanie to 
wykonała przedterminowo w 
dniu 30 września rb, Do końca 
br. załoga zobowiązuje się do 
dalszych oszczędności na sumę 
280 miln. zł.

Chcemy, aby nasza praca

wzmacniała naszą Ojczyznę i 
służyła obozowi pokoju, na cze 
le którego stoi wielki Związek 
Radziecki.

Wasze osiągnięcia 
są naszym i osiągnięciam i

Wiemy — czytamy, w zakoń 
czeniu' listu — że Wasze osiąg 
nięcia są naszymi osiągnięcia
mi i  dlatego załoga huty „Koś
ciuszko“  życzy Wam w dniu na 
szego wspólnego wielkiego 
święta dtlszych wspaniałych 
osiągnięć, które przyspieszą 
Wasz marsz do komunizmu. 
Prosimy Was abyście nawiązali 
z nami braterską, hutniczą 
więź i napisali nam o swoich 
osiągnięciach i zasłużonych bo 
haterach pracy, co pozwoli 
nam jeszcze bardziej poznać 
się wzajemnie i zacieśnić współ 
pracę w budowę szczęśliwego 
życia naszych zaprzyjaźnio
nych narodów.

Niech żyją hutnicy radziec
cy!

Niech żyje wieczna przyjaźń 
polsko - radziecka!

Niech żyje Związek Radziec
ki, ostoja postępu i  pokoju na 
świecie!

Niech żyje nauczyciel i  wódz 
mas pracujących tow. Stalin!“

W łóknia rze  z PZPB N r. 3 do za łog i fa b ry k i  
w łók ienn icze j w Iwanciccwoznesenshu

Jedne z największych w Pol 
sce zakładów przemysłu ba
wełnianego, Państwowe Zakła
dy Przemysłu Bawełnianego 
Nr. 3 w Łodzi, zatrudniające 
ok. 10 tys. ludzi, były w dniu
31 października br. terenem 
potężnej manifestacji ku czci
32 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej. Wielka sala 
świetlicowa wypełniła się do 
ostatniego miejsca tysiącami 
robotników, pragnących dać 
wyraz wdzięczności dla naro
dów Związku Radzieckiego, 
które nie szczędząc ofiar ży
cia i  k rw i najlepszych swych 
synów zwycięsko odparły na
jazd hitlerowskich faszystów 
i przyniosły wyzwolenie naro
dom ciemiężonym przez fa 
szyzm. Raz po raz murami 
sali wstrząsają potężne o- 
krzyki: „Niech żyje wieczny 
sojusz narodu polskiego z na
rodami Związku Radzieckie - 
go“ , „Niech żyje wódz obozu 
postępu i  pokoju — Józef Sta
lin “ , „Niech się święci wielka 
Rewolucja Październikowa“ , 
„Niech żyje WKP(b) — prze
wodniczki* w walce o postęp, 
pokój i  socjalizm“ .

Przewodniczący koła Tow. 
Przyjaźni Polsko - Radzieckiej 
przy PZPB Nr. 3, Wentel o- 
mawia doniosłość Rewolucji 
Październikowej w życiu na
rodów Związku Radzieckiego i 
całego świata, wielką jej rolę 
w historii - narodu polskiego.

Wśród długotrwałych oklas 
ków zebrani uchwalają wysła
nie listu od załogi PZPR Nr, 
3 do robotników bratniej fa - 
bryki Bolszoj Iwanowskoj Ma 
nu faktury w Iwanowowozne- 
seńsku. -

Stale interesujemy się Wa
szymi osiągnięciami. Z Was 
bierz.«my przykład w naszej 
pracy i walce. Jeżeli wielkimi 
krokami zbliżamy się do so
cjalizmu, to tylko dzięki temu, 
że kroczymy po drodze wy
tkniętej przez Was, przez to 
warzysza Stalina, przez Wa
szą wspaniałą WKP (b), któ
rej historia jest dla nas naj
lepszą nauką.

Bezcenna pomoc
W r. 1945, gdyśmy urucha

miali fabrykę, było nas 800 lu 
dzi. Od 1945 r. rozrosła się 
nasza fabryka w ogromny kom 
binat, zatrudniający ponad 9 
tys. ludzi. Od 1945 r. produ 
kujemy coraz więcej, coraz 
lepszych tkanin. W porówna
niu z rokiem ubiegłym wypeł
nienie tegorocznego planu da 
nam o 4,5 miln. metrów tka
nin więcej.

Nigdy nie zapomnimy tej 
chwili, gdy toczyła się jeszcze 
wojna. Był to 1 maj — 1945 r.
— pierwsze święto robotnicze, 
obchodzone w wolnej Ludowej 
Polsce, a my nie mieliśmy su
rowca. — I  nagle wiadomość
— nadszedł transport baweł
ny 5 tys. ton ze Związku Ra
dzieckiego. Dobrze rozpoczę -

nicznie, że nie nauczyliśmy się 
jeszcze należycie przewidywać, 
planować, czujnie zapobiegać 
możliwym przeszkodom, w po 
rę demaskować manewry wro
ga klasowego, którego jesz - 
cze nie dobiliśmy. I wierzymy, 
że wywiążemy się z naszych 
zobowiązań z honorem. Wie - 
rżymy, że pomogą nam w 
tym Wasze nowoczesne urzą
dzenia techniczne, zespoły 
przędzalnicze i krosna, które 
są już w niektórych fabrykach 
łódzkich.

W ruchu współzawodnictwa 
bierze udział ponad 3 tys. ro
botnic i  robotników naszej fa- 
brjdd. L ist omawia osiągnięcia 
czołowych przodowników pra 
cy zakładów. Dyrektorem na
czelnym naszych zakładów — 
czytamy dalej —  jest robot - 
nik. Poważnie aktywizują się 
nasze kobiety.

Będziem y u trw a lać  
zdobycze R ew o lucji 

W ostatnim miesiącu żyje - 
my wszyscy pod znakiem zbli
żającej się rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej. 7 
listopada połączymy się z Wa 
mi we wspóln/m radosnym 
święcie. Towarzyszę, prostymi, 
lecz szczerymi, serdecznymi 
słowami pozdrawiamy Was w 
rocznicę Rewolucji, życząc, bv 
kraj Wasz rozkwitał w poko
ju, a z nim wszystkie bratnie 
narody pokój miłujące. Razem 
z Wami pod przewodnictwem 
wielkiego Stalina utrwalać bę 
dziemy zdobycze Rewolucji, 
walczyć będziemy o sprawie
dliwość i  pokój. Razem z Wa
mi kroczyć będziemy do coraz 
lepszego jutra.

Gdy przebrzmiały ostatnie 
słowa odczytującego tekst l i 
stu Wentla, salą wstrząsa po
nownie grzmot oklasków. 
Wszyscy podnoszą się ze 
swych miejsc. Rozlega się po
tężna melodia Międzynarodów 
ki.

Robotnicy cukrowni w Brześciu Ku jaw skim
do załogi cukrow ni w W inn icy

Podczas, gdy w roku 1939 
wyprodukowaliśmy 84 tys. kwin 
ta li cukru — to w bieżącej 
kampanii chcemy oddać do dy-

liśmy pracę na Waszej baweł
nie.

W 1948 r., biorąc udział we 
współzawodnictwie na cześć 
Kongresu Zjednoczeniowego, 
zakłady nasze pierwsze w prze 
myślę bawełnianym wykona - 
ły  plan roczny, dając do koń
ca roku 3 miliony metrów po
nad plan. W tym roku, w ob
liczu święta międzynarodowe
go proletariatu 1 maja pod
jęliśmy poważne, a zaszczyt
ne zobowiązanie. Zwalczamy 
z uporem poważne trudności, 
które wyrosły przed nami w 
związku z tym, że nasz park 
maszynowy jest zacofany tech

Plan Hoffmana ma ułatwić USA  
eksploatację zachodnie] Europy

Na zebraniu załogowym, no- 
-święconym 32 rocznicy Wiel
kiej Rewolucji Październiko
wej, zgromadzeni pracownicy 
cukrowni w Brześciu Kujaw
skim (pow. włocławski), wśród 
ogólnego entuzjazmu uchwalili 
wysłać lis t do robotników, in 
żynierów i techników cukrow
ni w Winnicy w Związku Ra
dzieckim.

W liście m. in. czytamy: „Za 
łoga naszej cukrowni postano
wiła w związku z 32 rocznicą 
Wielkiej Rewolucji Paździer
nikowej, zwrócić się do Was z 
listem i przesłać Wam gorące 
robotnicze pozdrowienia. My 
tak, jak cały nasz naród nigdy 
nie zapomnimy, że dwukrotnie 
odzyskaliśmy wolność, dzięki 
Związkowi Radzieckiemu, któ
ry  pierwszy zniósł okowy ka
pitalizmu i wskazał ludzkości 
drogę wyzwolenia.

Bojow e tra d yc je  załogi
Załoga cukrowni „Brześć Ku 

jawski“  ma poważne tradycje 
bojowe. Za carskich czasów w 
naszej cukrowni była zakonspi
rowana drukarnia rewolucyj
nej organizacji „Proletariatu“ .

Robotnicy naszej cukrowni 
brali czynny udział w rewolu
c ji 1905 roku. W latach mię
dzywojennych z naszej cukrow
ni wychodzili dzielni bojowni
cy idei braterskiego sojuszu 
polsko-radzieckiego, bojownicy 
antyfaszystowscy, walczący z 
reżimem sanacyjnym, a potem 
z okupantem hitlerowskim.

Walczymy o wzmocnienie so
juszu robotniczo - chłopskiego 
przez pracę wśród plantatorów 
buraka cukrowego, przez u- 
świadamianie mas chłopskich 
o nowej drodze spółdzielczości 
produkcyjnej, tak wspaniale po 
twierdzonej przez osiągnięcia 
kołchozów w ZSRR.

Bierzemy czynny udział w 
ruchu łączności- fabryk  ̂ ze 
wsią. Wyjeżdżamy na wieś — 
do chłopów i pomagamy im, re 
montując narzędzia.

Osiągamy z każdym rokiem 
lepsze zbiory buraka i wyższe 
procenty cukrowości. Szerzy się 
na cukrowni ruch współzawod
nictwa pracy oraz nowe nowa
torskie metody pracy

spozycji państwa ok, 170.000 
kwintali. Te znaczne osiągnię
cia są wynikiem uświadomienia 
politycznego załogi, jak rów
nież racjonalizacji technicznej 
i udoskonaleń w technologii 
produkcji. Usprawniamy nasz 
warsztat pracy z każdym ro
kiem i chętnie wymienilibyśmy 
z wami nasze doświadczenia 
w tej dziedzinie.

Przykładem wzrastającej 
świadomości i socjalistycznego 
stosunku do pracy są tacy ro
botnicy, jak: Jan Woźniak, 
tow. Zenon Wiśniewski, tow. 
Stanisław Solarek oraz Orliń
ski, Ptaszyński, Korcz, Radwan 
ski, Baziński i  wielu innych.

Mamy również osiągnięcia w 
dziedzinie kulturalno - oświato
wej.

Niech żyje  w ie lk i S ta lin
Dla uczczenia 32 rocznicy 

Wielkiej Rewolucji Październi
kowej, pragniemy na je j cześć 
wzmożyć jeszcze prace na po
lu politycznym, zawodowym i 
kulturalnym, a pod względem 
produkcji chcemy zamiast 5.160 
ha plantacji zakontraktować 
6.000 ha buraków, zamiast 
207. kw intali zbioru buraków 
z ha chcemy osiągnąć 250 
kwintali.

Postanawiamy zlikwidować 
z naszych szeregów analfabe
tyzm, a całą młodzież wycho
wać na dzielnych uświadomio
nych bojowników socjalizmu.

W ten sposób przyczynimy 
się do wzmożenia siły obozu po 
koju, któremu przewodniczy 
Wasze socjalistyczne państwo.

Przesyłamy Wam nasze bra
terskie życzenia dalszych suk
cesów w budownictwie potęgi 
ZSRR — w budownictwie ko
munizmu.

Niech żyje Związek Radziec
ki na czele wszystkich pracu
jących. Niech żyje wielki Sta
lin!

L ist podpisali wszyscy ro- 
, botnicy cukrowni „Brześć Ku- 
( jawski“ .

ślił znaczne sukcesy w odbu
dowie i  dalszym rozwoju życia 
gospodarczego i  kulturalnego 
Białorusi, osiągnięte przez na
ród białoruski pod kierownic
twem partii komunistycznej 
oraz przv ogromnej pomocy 
rządu ZSRR, CK WKP (b) i 
Stalina.

Przemysł białoruski wyko
nał plan pierwszych trzech lat 
powojennej pięciolatki w 109";', 
Zakłady przemysłowe pracują 
przy pomocy najnowszej do
skonałej techniki, buduje się 
giganty przemysłu socjulistycz 
nego — zakłady samochodów i 
traktorów. W bieżącym roku 
liczne fabryki i  gałęzie prze
mysłu kończą wykonywanie 
swych zadań w ramach planu 
pięcioletniego.

Znaczne sukcesy osiągnięto 
w powojennym rozwoju rolnic
twa. W kołchozach i soweho- 
zach Republiki zorganizowano 
25 tys. ferm zwierzęcych. Po
większyła się liczba bydła ro
gatego, świń, owiec i  ptactwa.

W  ciągu ostatnich czterech 
lat odbudowano na Białorusi 10 
tys. wsi, zbudowano 400 tys. do 
mów, w których mieszka ponad 
2 miln. osób. Poważne sukcesy 
osiągnięto również w odbudo
wie miasta, w dalszym ulepsze 
niu warunków życia pracują
cych.

Także w dziedzinie kultural
nej notuje się wielkie sukcesy. 
Na Białorusi czynnych jest 28 
wyższych uczelni, 110 specjal
nych średnich zakładów nauko
wych, 11.789 szkół, w których 
pobiera naukę półtora m ilio
na dzieci. 17-tu działaczom bia 
łoruskięj literatury i  sztuki 
przyznano premie stalinow
skie.

Wspaniały rozwój
gospodarki socjalistycznej 

w Zachodniej Białorusi
Zmieniają swe oblicze zie

mie Białorusi Zachodniej. Pod
czas gdy poziom produkcji 
przemysłowej całej Białorusi 
przewyższy w końcu planu pię
cioletniego poziom przedwo
jenny o 16% — na ziemiach 
zachodnich Republiki przewyż
szy on produkcję przedwojenną 
więcej niż dwukrotnie.

Pracujące chłopstwo Biało
rusi Zachodniej przekonawszy 
się o zalotach gospodarki ko
lektywnej stanowczo wkpicza 
na drogę nowego życia socjali
stycznego. Zorganizowano tam 
4 tys. kołchozowa Rząd biało
ruski podjął decyzję udzielenia 
jak największej pomocy gospo
darce rolnej obwodów zachod
nich. Organizuje się dodatko
wo 45 stacji maszynowo-trak- 
torowych. Dostarcza się tam ty  
siace traktorów, setki samo
chodów i kombajnów, dziesiąt
ki tysięcy maszyn siewnych 
itd.

Bujnie rozwija się życie kul
turalne na ziemiach Zachod
niej Białorusi. Tam, gdzie 10 
lat temu nie było ani jednej 
szkoły białoruskiej, obecnie 
istnieje sieć 4.230 szkół śred
nich i  5 wyższych uczelni. Je
szcze w 1938 r. połowa ludno
ści Białorusi Zachodniej nie 
umiała czytać ani pisać, a w 
bieżącym roku analfabetyzm 
jest już zlikwidowany. Na Bia
łorusi Zachodniej otwarto 10 
kin, 344 kina ruchome, 3 
teatry dramatyczne, 6 mu
zeów, 1.527 bibliotek, 1.193 
świetlic i  klubów wiejskich. 
Zorganizowano tam 274° szpi
tale na 8.400 łóżek, w których 
udziela się bezpłatnej pomocy 
lekarskiej.

Ze środowiska robotników i 
chłopów Białorusi Zachodniej 
w ciągu 10 lat władzy radziec
kie j wyrosły tysiące nauczy
cieli, lekarzy, inżynierów i a- 
gronomów. Ożywiła się znacz
nie aktywność polityczna mas 
pracujących. Do rad miejskich 
wybrano w Zachodniej Biało
rusi 28.874 deputowanych, w 
tej liczbie 7.798 kobiet.

W rocznicę swego zjednocze
nia •— powiedział na zakończe
nie Kleszczew — naród biało
ruski przesyła gorące słowa 
miłości i wierności dla rządu 
radzieckiego, partii komuni
stycznej, wielkiego wodza mas 
pracujących, najlepszego przy
jaciela narodu białoruskiego_
Stalina.

Rząd b ry ty js k i 

„oszczędza“  
na oświacie

LONDYN (PAP). „Pro
gram oszczędnościowy“  rządu 
angielskiego dotyczy w pierw 
szym rzędzie świadczeń so
cjalnych i wydatków na oświa 
tę powszechną.

Dzienniki donoszą, że bry
tyjskie Ministerstwo Oświaty 
wydało zarządzenia w spra
wie zastosowania „środków o- 
szczędności“  w szkolnictwie. 
Zarządzenia te przewidują pod 
wyższenie opłat za posiłki nie 
zamożnych dzieci w szkole. 
Budowę nowych szkół ograni
cza się o 12,5 proc. Redukuje 
się również wydatki na przy- 
bory szkolne i na wychowa
nie fizyczne młodzieży.

U ltim a tu m  a d m in is tra to ra  p la n u  
u ja w n iło  g łę b o k ie  sprzeczności anglo

L O N D Y N  (P A P ). Znane ultimatum Hoffmana, domaga
jące się „scalenia gospodarczego“  krajów kontynentu Europy 
zachodniej, zostało przyjęte w  W . Brytanii z głębokim zanie
pokojeniem.

Podkreśla się tu, że H off
man w planie swym przewidu
je izolację W. Brytanii od kon
tynentu Europy zachodniej.
Rozbicie Europy zachodniej na 
strefę kontynentu i  na obszar 
W. Brytanii ułatwi USA dal
szą i  głębszą penetrację gospo

darczą 1 polityczną krajów
marshallowskich.

„Times“  stwierdza, że pro
jekt Hoffmana stawia W. Bry
tanię w wyjątkowo niekorzyst
nej sytuacji. Dziennik podkre
śla, że Paul Hoffman zaleca 
Europie zachodniej takie środ
ki, które w przeszłości budziły

Uroczystości żałobne /
w d n iu  Święta Z m arłych

O godz. 13 pnzy dźwiękach 
hymnów narodowych polskiego 
i radzieckiego, delegacja Woj
ska Polskiego z gen. Rotkiewi
czem na czele składa wieniec 
u stóp pomnika. Zbliżają się 
następne delegacje. Przedsta
wiciele KW PZPR składają 
wieniec z czerwonych kwiatów. 
Miejsce przed pomnikiem za
pełnia się wieńcami i kwiata
mi, złożonymi przez delegację 
Komendy Głównej „S.P.“ , Sto
łecznej Rady Narodowej i Za
rządu Miejskiego miasta War
szawy, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Związ
ku Inwalidów Wojennych i To
warzystwa Przyjaciół Żołnie
rza.

walka rewolucyjna ramię w ra
mię z rewolucyjnym ruchem _ro 
syiskim i jak coraz bardziej 
walka ta wzbierała na sile.

Dzięki zwycięstwu Rewolucji 
Październikowej, Polska odzy
skała niepodległość. Burzuazja 
polska okazała się godnym na
stępcą caratu w dziele dławie
nia rewolucyjnego ruchu robot 
niczego. Z jej to rozkazu roz
strzelani zostali członkowie 
KPP towarzysze: Hibner,
Kniewski i Rutkowski. ■ .

Ofiary Cytadeli — oświad
cza mówca — oskarżają rów
nież zdrajców ruchu robotni
czego. Dlatego winny one zmo
bilizować nas do walki prze
ciwko resztkom wpływów so- 
cjal-demokratyzmu, nacjonaliz
mu i oportunizmu.

Gdy w walce o te ideały — 
stwierdza tow. Zawadzki  ̂
okażemy ten sam hart, który 
okazali członkowie Pierwszego 
Proletariatu, PPS lewicy, 
SDKP i L i  KPP — Waryński, 
Okrzeja, Kasprzak, Baron, H i
bner i  wielu, wielu innych na
szych poprzedników, nauczy
cieli, bohaterów — wtedy żyć 
będzie i kwitnąć nasze dzieło — 
Polska Socjalistyczna, umiło
wana ojczyzna naszego ludu 
— kończy swe przemówienie 
tow. Zawadzki.

Orkiestra wojskowa gra „Mię 
dzynarodówkę".

Delegacje udają się ze sztan
darami i  wieńcami do grobu 
Hibnera, Kniewskiego i Rut
kowskiego.

Wmurowana w ścianę nad 
mogiłą tablica głosi: „Tu spo
czywają bojownicy o Polskę 
Ludową i socjalizm, zamordo
wani przez burżuazyjny rząd 
Ghjeno-Piasta w dniu 21 sier- 
tmia 1925 roku: Władysław
Hibner — 32 lata, Władysław 
Kniewski — 23 lata, Henryk 
Rutkowski — 22 lata. Cześć 
ich pamięci.
Na miejscach straceń i przy 

pomnikach bohaterów
Przed kwaterą Arm ii Ludo

wej ustawiają się długim sze
regiem delegacje Wojska_ Pol
skiego z gen. Jaroszewiczem 
na czele, przedstawiciele KW 
PZPR, Związku Bojowników o 
Wolność i Demokrację, Związ
ku Inwalidów Wojennych, Lig i 
Kobiet 1 wielu innych organiza 
cji społecznych.

Kompania honorowa prezen
tuje broń, chylą się sztandary. 
Delegacje składają wieńce na 
mogiłach, czcząc pamięć naj
lepszych synów ludu polskiego, 
poległych w walce o sprawied 
liwość społeczną i  niepodleg
łość.

Przed Kwaterą Arm ii Krajo 
we‘j  wojsko zaciągnęło honoro
we warty. Na mogiłach złożo
no liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów.

*
Grobowiec bohatera walk z 

faszyzmem o wolność ludu poi 
skiego i hiszpańskiego —- mau
zoleum gen. Waltera Świer
czewskiego otoczony jest przez 
niezliczone rzesze mieszkańców 
Warszawy. W chwili, gdy w 
imieniu Ministra Obrony Naro
dowej składa na grobowcu wie 
nieć gen. Jaroszewicz, rozlega
ją się dźwięki hymnu narodo
wego 'i pochylają się liczne 
sztandary w hołdzie składanym 
generałowi — robotnikowi. Dal 
sze wieńce składają: w imieniu 
Akademii Sztabu Generalnego 
im. K. Świerczewskiego, gen. 
Gembal, przedstawiciele Pol
skiej Zjednoczonej Partii Ro
botniczej, Towarzystwa Przyja
ciół Żołnierza i  innych organi
zacji.

*
Przed Grobem Nieznanego 

żołnierza na Placu Zwycięstwa 
kompania honorowa prezentuje 
broń. Przy dźwiękach hymnu 
narodowęgo delegacja Wojska 
Polskiego zbliża się dio płyty 
grobowca i składa na niej wiel 
ki, biało - czerwony wieniec. 
Następne wieńce od organizacji 
kombatanckich, młodzieżowych 
i społecznych pokrywają całko
wicie płytę grobowca.

*
Również złożono wieńce na 

grobach poległych w czasie 
powitania warszawskiego człon 
ków sztabu Arm ii Ludowej. 
Czerwień i biel kwiatów polery 
ła całkowicie grobowiec i przy
ległe do niego trawniki.

4*
Plac i ulice wokół pomnika 

Braterstwa Broni wypełniły się 
mieszkańcami stolicy, którzy 
przybyli, by uczcić pamięć po
ległych w walce o wyzwolenie 
naszego kraju żołnierzy radziec 
kich. Straż honorową przed 
pomnikiem pełni wojsko.

Pomnik Wdzięczności przy 
Rondzie Waszyngtona tonie w 
powodzi licznych wieńców i 
kwiatów, złożonych przez dele
gacje poszczególnych warszaw 
skich zakładów pracy. Przed
stawiciele załóg i  dyrekcji 
„Wedla“ , Rygawaru, Zakładów 
Wytwórczych Aparatów Oświe
tleniowych, „Peruna“ , Polskich 
Zakładów Optycznych i wielu, 
wielu innych złożyły hołd po
ległym w walkach o wyzwole
nie Warszawy żołnierzom ra
dzieckim.

*
Przy pomniku Poległych Bo

jowników Getta złożyły wieńce 
delegacje: Związku Bojowni
ków o Wolność i Demokrację, 
Związku Inwalidów Wojennych 
i innych.

Na gruzach hitlerowskiego
miejsca kaźni na Pawiaku licz
ne wieńce złożyły delegacje 
Związków Kombatanckich oraz 
rodziny pomordowanych.

*
W Wawrze, na miejscu egze 

Icucji dokonanej przez hitle
rowskich zbrodniarzy na 120 
mieszkańcach Anina i  Wawra, 
w dniu Święta Umarłych hono
rową wartę objęli żołnierze 
warszawskiego garnizonu Woj
ska Polskiego.

Obchody w całym kraju
Dzień Święta Umarłych, ob

chodzony uroczyście w całym 
kraju, skierował myśli i  uczu 
cia społeczeństwa polskiego 
ku tym wszystkim bohaterom, 
którzy w łatach walki o pra
wa robotnicze, w zmaganiach 
z najeźdźcą faszystowskim i 
w walce z wrogiem wewnętrz
nym, oddali swe życie za Pol
skę Ludojcą.

Na Śląsku wszystkie miej - 
sca publicznych egzekucji z o- 
kresu okupacji hitlerowskiej 
oraz groby bojowników i żoł
nierzy pokryły się kwiatami.

Serdeczną troską otoczyli 
mieszkańcy Śląska groby żoł
nierzy Arm ii Radzieckiej, po
ległych w walce o wolność 
ziem polskich.

W godzinach rannych dele
gacje partii politycznych i  or
ganizacji społecznych Katowic 
W czterech punktach miasta, 
m. in. na cmentarzu radziec
kim i na cmentarzu Wojsk Pol 
skich złożyły wieńce i  zapali
ły  symboliczne znicze.

Społeczeństwo W roc ław ia  w*, 
dn iu Święta Z m arłych w ype ł
n iło  tłum n ie  cmentarze w roc
ławskie. Szczególnie^ w ie lk ie  
t łu m y  zgrom adziły  się na u- 
porządkowanym  przez m ło 
dzież jementarzu żołn ierzy ra 
dzickich w  K rzykach  oraz na 
w ie lk im  cm entarzu w  Osobo- 
wicach.

W  Poznaniu na stokach cyta
deli, gdzie znajduje się na jw ię 
cej w  W ie lkopokce m og ił żo ł
n ie rzy  radzieckich, u stóp ol
brzym iego obeliska przedstaw i 
ciele całego społeczeństwa po
znańskiego z łoży li k ilkadz ies ią t 
wieńców z w yrazam i hołdu w y 
pisanym i na czerwonych i  bia- 
łoczerwonych wstęgach.

Również społeczeństwo wo
jewództwa szczecińskiego uda
ło się na mogiły żołnierzy ra 
dzieciach i polskich, aby złożyć 
im hołd.

W Krakowie główne uroczy
stości związane ze świętem 
Zmarłych odbyły się na cmen
tarzu rakowickim przy mauzo
leum ofiar Oświęcimia oraz na 
cmentarzu żołnierzy radziec
kich.

W dniu 1 listopada na ryn
ku w Rzeszowie zebrały się de
legacje instytucji, wojska, par
tii, organizacji i społeczeństwa 
z pocztami sztandarowymi. Ze
brani udali się w zwartych sze
regach, przy dźwiękach or
kiestr "ha cmentarze bohaterów 
Arm ii Radzieckiej i Wojska 
Polskiego oraz na miejsce ma
sowych straceń z czasów oku
pacji.

Podobny charakter miały u- 
roczystości we wszystkich njia- 
stach Pomorza.

M arsha lla
-am erykańsk ie
krytykę SŁ Zjednoczonych. 
Dawniej bowiem Amerykanie 
zachęcali do ożywionej wymia
ny handlowej między krajami 
kontynentu europejskiego a W. 
Brytanią, obecnie zaś dążą do 
izolacji W. Brytanii od konty
nentu Europy zachodniej.

W tym stanie rzeczy — pi
sze „Times“  — narzuca się py
tanie, czy obecny program 
Hoffmana będzie aprobowany 
przez USA za rok.

„Times“ , wysuwając dalsza 
zastrzeżenia przeciwko progra
mowi Hoffmana, stwierdza, że 
plan jego wymagać będzie o- 
graniczenia suwerenności na
rodowej. Dziennik pisze, że A- 
merykanie w swojej polityce 
nie liczą się z „głęboko zako
rzenionymi aspektami histo
rycznymi i politycznymi Euro
py“  i zbyt prosto podchodzą do 
zagadnienia europejskiego.

Jest to absurd gospodarczy, 
który doprowadzić może jedy
nie do dalszego beznadziejnego 
pogłębienia deficytu dolarowe
go, a nie do uzdrowienia go
spodarki Europy zachodniej.

„Manchester Guardian“  przy 
pominą wysokie ta ry fy  celne 
St. Zjednoczonych, które W 
ten sposób bronią sia przed im
portem z Europy. W tym sta
nie rzeczy — pisze dziennik —* 
morały Amerykanów budzą ro i 
goryczenie w Eur pie. „Man
chester Guardian“  podkreśla, 
że „scalony“  obszar Europy 
zachodniej będzie nierealnym 
i sztucznym tworem.

„Financial Times“  domaga 
się, żeby St. Zjednoczone obni
żyły ta ry fy  celne, Dopóki to 
nie nastapl, wszystkie plany 
amerykańskie dla Europy są. 
skazane na. niepowodzenie. 
Dziennik melancholijnie stwier 
dza, że nic nie zapowiada 
zmian w polityce celnej USA-

„Daily Worker“  podkreśla, 
te cena, jaką Europa zachod
nia płaci za dostawy mershal* 
1 owakie, jest coraz wyższa. P* 
dewaluacji walut europejskich« 
Paul Hoffman wystąpi z pla
nem „scalenia gospodarczego' - 
Rzecz jasna, te plan Hoffmaj 
na, dotyczący obniżenia wzglę“  
nie zniesienia ta ry f celnych 
między krajami kontynent’-* 
Europy zachodniej, nie p rzy  
czyni się do zmniejszenia de
ficytu dolarowego. Cel t®3 
można osiągnąć jedynie przez 
zniesienie amerykańskich tary1 
celnych 1 zwiększenie ekspor
tu do USA. Na to jednak m« 
zgadzają się kapitaliści am®" 
rykańscy, którzy przy pomocy 
planu Marshalla, dewaluacją* 
„scalenia gospodarczego“  dążą 
do jednego i  tego samego cel**, 
a mianowicie do eksploatowa
nia Europy zachodniej.
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WSZECHZWIĄZKOWEJ 
AKAD EM II 

NAUK ROLNICZYCH 
IM . LENINA

W sobotę dnia 29 hm. zosta
ła zamknięta dwudniowa sesj* 
jubileuszowa wszechzwiąsko- 
wej Akademii Nauk Rolniczych 
im. Lenina, poświęcona 20-1«* 
ciu je j założenia. Sesja odbył* 
się pod znakiem trium fu VrZ? 
dującej nauki miczurinowskiej* 
w atmosferze ścisłej współpra
cy uczonych — nowatorów s 
najwybitniejszymi przedstawi
cielami kołchozów i gowcho- 
zów, stosującymi w pralctyc® 
zdobycze nauiki miczurinow
skiej. Uczeni, agronomowi®, 
zootechnicy, przewodniczący, 
kołchozów i kierownicy ogniw, 
omawiali nowe osiągnięcia uzf 
skane w laboratoriach, na po
lach, farmach hodowli bydła * 
ochronnych pasach leśnych.

Prezydium sesji otrzymało 
depesze i listy ze wszystkich 
stron ZSRR od organizacji pa^ 
tyjnych, szkół, kołchozów . i  
sowcho-zów oraz pozdrowienia 
od uczonych i  kołchośników- 
eksperymentatorów.

DELEGACJA CHŁOPÓW 
CZECHOSŁOWACKICH 

W MICZURIŃSKU
Grupa uczestników wyciecz

k i chłopów czechosłowackich
przybyła do Miczurińska.

Goście zwiedzili Domek - Mn 
zeum im. Miczurina, główną 
szkółkę drzew, Centralne Labo 
ratorium Genetyczne i  jego sa
dy.

Delegacja wpisała do 
księgi pamiątkowej Centralne 
go Laboratorium Genetyczne?0 
następującą notatkę: „Będsie" 
my zawsze propagowali nauk? 
miczurinowską i  stosowali .ją 
u nas w praktyce. Chwała wiol 
kiemu uczonemu rosyjskiemu 
Miczurinowi i  jego następ
com!"

NOWE KOŁCHOZY
OBWODU LWOWSKIEGO
W wielu wsiach obwodu 

lwowskiego powstały w ostat
nich czasach nowe kołchozy- 
Niedawno z okazji założeni* 
kołchozu w rejonie brodowskin* 
odbyło się specjalne zebranie, 
na którym postanowiono naz
wać nowy kołchoz imienien* 
„32 Rocznicy Rewolucji".

W okresie, przygotowań do 
święta rocznicy Rewolucji Paz 
dziernikowej i dziesięciolecia 
zjednoczenia narodu ukraiń
skiego założono w obwodzi® 
lwowskim 45 nowych kołcho
zów.
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Zjazdy wojewódzkie ZMP 
podsumowują roczny dorobek 
pracy organizacji terenowych

W  krają odbywają idę pierwsze wojewódzkie zjazdy ZM P, 
Poświęcone podeistnowasia tocznego dorobku pracy oraa w y
borca» nowych wtadz* W  «jazdach biorą udział przedstawi- 
Öde Z m , G ł, ZM P, perta politycznych, sm. zawodowych 
i  organizacji społecznych.

W dniach 29 — 80 paidsier 
®łka r. b. odbyły »ię «jazdy 
Wojewódzki« ZMP we Wrocła
wiu, Gdańsku i Białymstoku.

Na ezoło obrad zjazdu we 
Wrocławiu wysunęły si? *a * 
ładnienia produkcyjne, gdyż 
duży odsetek ZMP-owców 
*o j. wrocławskiego stanowi 
młodzież robotnicza.

Sprawozdania wykazały, że 
W dolnośląskich fabrykach 
*°rtrant»owano 1.660 młodzie- 
*°wyeh brygad produkeyjnyeh, 
Wieszających blisko 47.000 
tełodzl eży robotniczej. Obok 
i*»Bd e U«Ś4 produkcji, mło
dzie* dolnośląska pierwsza 
Wśród młodzieży rozpoczęła 
Walką •  jakość.

ZMP-owey Stanisław Got - 
Wewicz 1 Marla Sala, byli wzo 
rera dla całej załogi PZPB 
Nr. 1 w Bielawie, która wyko 
Ł&la 18 października r. b. plan 
trzyletni. W Państwowej f a 
bryce Porcelany w W  afbrzy - 
ehu młodzież przyczyniła *lą 
w dużyra stopniu do wykona
nia planu trzyletniego na 
1 października rb.

W okresie półrocznej dzia
łalności w PGR-ach Dolnego 
Śląska powstało 180 młodzie
żowych zespołów produkcyj - 
aych, które masowo biorą u-
dzlal we współzawodnictwie
Pracy.

Poważny dorobek pracy ma
łą również koła szkolne ZMP 
i  ZAMP.

W  czasie obrad przybyła de-
łegacja młodzieży chińskiej, 
którą owacyjnie powitano. Prze 
Wodr.lczący delegacji gen. 
Rsiao-Hua zapoznał zebranych 
8 udziałem młodzieży chiń
skiej w walkach w y zw o le ń 
czych narodu.

Na bezdrożach biurokracji

O błędny]

430 delegatów reprezentują
cych 40 tyś. młodzieży ZMP 
Woj. gdańskiego podsumowało 
Ca twoim Pierwszym Zjeździ® 
Wkład młodzieży Wybrzeża w 
°dbudowę gospodarki na Porno 
*zu oraz sprecyzowało zadania 
organizacji w realizacji uchwał 
Biura Politycznego KC PZPR 
w sprawie sportu.

“W noku bieżącym kola ZMP 
W-zakładach pracy na Pomo

rzu poważnie wnroały Hczehnle 
We współzawodnictwie obecnie 
bierze udział 12 tys. młodzie
ży. Wartość prac wykonanych 
w ramach zobowiązań, podej
mowanych przez młodzież wy
nosi około 118 milionów zł. Mło 
dzież woj. gdańskiego w chwili 
obecnej posiada 200 brygad 
produkcyjnych, które przecięt
nie wykofują 116 proc. normy. 
Zgłosiły one 343 pomysły ra
cjonalizatorskie. Dzięki podno
szeniu swoich kwalifikacji 882 
aktywistów awansowała aa 
wyższe stanowiska.

W  esaide obrad przybyła na 
salą witana burzliwymi okla
skami ZMP-owska delegacja 
wojsk« KB W  i Marynarki Wo
jennej oraz delegacje harcer
ski®, które złożyły, meldunki o 
swoich osiągnięciach.

Na sjaasd przybył również se 
kretarz gen. Komunistycznej 
Młodzieży Argentyńskiej Jor- 
gie Cablo, który jest gościem 
Związku Młodzieży Polskiej.

*

Na ezoło zagadnień omawia
nych na zjeździe woj. ZMP w 
Białymstoku wysunęły się spra 
wy pracy ZMP nad podniesie
niem poziomu politycznego i 
kulturalnego młodzieży wiej
skiej.

W  ostatnich miesiącach sze
regi ZMP w woj. białostockim 
rzrooły trzykrotnie. Młodzi 
ZMP-owcy Jurczak, Mamcsyc, 
Helena I«1 i disieslątld innych 
są czołowymi przodownikami 
pracy w . przemyśle włókienni
czym, drzewnym i ceramicz
nym. Dzięki ZMP-owcom hufce 
SP do dnia 1 października wy
konały 108 proc. rocznego pla
nu tazydniówek, zaoszczędza
jąc państwu ponad 169 milio 
nów zł. Zjazd postanowił zmo
bilizować całą młodzież woje
wództw« do realizacji inwesty
cyjnych planów państwowych, 
które w ramach 6-letniego pis 
nu zlikwidują zacofanie kultu
ralne i gospodarcze Białostoc
czyzny. Do 15 grudnia rb. ZMP 
zorganizuje 22 ludowych ze
społów sportowych, otworzy 
196 świetlic, oraz 260 kursów 
dla analfabetów.

Każda wielka akcja, każde 
wielkie przedsięwzięcie w ostro 
ju gospodarki planowej mu
si być zaplanowane, musi być 
ujęte w pewne formy organiza
cyjne. Trzeba uniknąć przypad
kowości 1 chaosu. To jasne.

Akcja racjonalizacji i wyna
lazczości robotniczej jast wiel
ką akcją. Rok 1949 jest dla 
niej rokiem przełomowym. 
Spontaniczny, wychodzący od 
dołu ruch wynalazczy i nowa
torski rośnie z każdym miesią
cem. Równocześnie zaś nasze 
naczelne władze gospodarcze 
pracują usilnie nad stworze 
niem dlań solidnego fundamen
tu organizacyjnego.

Ale nie zapominajmy e wid
mie biurokracji, które czyha 
właśnie na to, by słuszne 1 ee- 
lowe wskazania władz naczol 
nych wypaczyć, ogłupić, nas 
mienić na drobne™ papierki.

Wssyacy aą zgodni™
Gdy organizowano całą dra 

fclnę Komisji Wynalazczości — 
od Komisji Zakładowych aż po 
Główne Komisje przy Central
nych Zarządach Przemysłu 
■ ŷch —  wyłoniła eią »prawa 
referentów wynalazczości 

Referent taki powinien być 
łącznikiem między Komisją a 
wnioskodawcą, powinien czu
wać nad szybkim zaopiniowa
niem wniosków'— Jednym sło
wem Jest „aniołera-stróżem" 
każdego wniosku od chwili 
zgłoszenia aż do momentu, 
gdy pomysł czy wynalazek zo
stanie zatwierdzony, , zastoso
wany i wynagrodzony. Na jego 
wreszcie referenckich barkach 
spoczywa w praktyce cały cię
żar prac administracyjno-biu
rowych Komie ji, sporządzanie 
sprawozdań, kontakt z Komisją 
wyższej instancji itd.

Praca ta wymaga wiele cza
su, wiele trądu, a często nie
małych wiadomości technicz
nych. Komisje borykają się z 
brakiem ludzi. Niesposób zaś 
wymagać od pracownika tech
nicznego huty —  i tak najczę
ściej przeciążonego pracą —  
by odłożył na bok swoje zaję
cia zawodoyze i poświęcił się 
całkowicie pracy referenta wy
nalazczości — pracy pożytecz
nej, zaszczytnej, ale... honoro
wej.

Bowiem dzisiaj praca refe
renta wynalazczości jest pracą 
dodatkową i honorową. Powin
na zaś być dla referenta pracą 
zasadniczą i wynagradzaną. 
Na większych zakładach pracy 
powinny być stworzone specjał 
na etaty. Co do tego nie ma 
dwóch zdań.

kole i bezdennej studni
Karol Małcużyński

I  rzeczywiście —  nie ma techniczna 
dwóch zdań. Wszyscy, wszyst- rów. 
kie instancje — od zakładów 
pracy, poprzez Centr., Żarz.
Przem. Hutniczego aż do Mini
sterstwa i PKPG —  wszyscy 
są jednego zdania.

A  jednak referenci nie są 
płatni i sprawa-ciągnie się od...
5' miesięcy.

v „ i  co z tego wynika
Oto fakty:
25 maja br. CZPH przesłał 

w tej sprawie wniosek do De
partamentu Zatrudnienia i Płac 
Ministerstwa Przem. Ciężkiego.

Wniosek poszedł i... przepadł.
Urzędowe przypomnienia pozo 
stały bez echa. Szły takie jak 
w studnią.

4 lłpca CZPH zrozpaczony 
tym milczeniem nie do przeła
mania (a zebrało aią tych „bez 
dennych spraw" kilka) pisze 
cały memoriał, pisze też o trud 
nościach, jakie powoduje «wło
ka.

6 sierpnia w CZPH wielkie 
święto. Departament Produk
cji i  Techniki Min. Przem.
Ciężkiego nadesłał wielce u- 
przejmą odpowiedź. Departa
ment „...dziękuje za szereg 
cennych uwag,. które «©staną 
uwzględnione 1 komunikuje.. 
ad c) pkt. 1, że w PKPG roz
pracowuje się w tej chwili za
rządzenie o opłacaniu referen
tów za pracę w Zakładowych 
Komisjach Wynalazczości Ro
botniczej...“

Cenne uwagi nie zostały Ja 
kol uwzględnione, bowiem po 
tyra liście zaległa znowu głu
cha cisza.

Przerywały Ją niedyskret
nie listy CZPH. Liczba wnios
ków rosła, Komisje nie mogły 
nadążyć z Ich rozpatrywaniem 
referenci byli zawaleni pracą i 
wciąż... niewynagradzani.

Odpowiedzi nie było.
Odpowiedzi nie ma do dziś 

dnia. Widocznie sprawa zasze 
regowania referentów wciąż 
jeszcze „rozpracowuje się". Być 
może, że wymaga aż tyle cza
su. Ale na pewno można było 
w przeciągu prawie pół roku 
załatwić tak pilną sprawę, 
choćby prowizorycznie. Na pew 
no można było zawiadomić 
tym, bombardujące listami 
CZPH. Nie wolno pozostawiać 
takich spraw w próżni. Nie 
wolno napływającymi papierka 
mi cembrować bezdennej stu 
dni.

Bumerang odbija się od™ 
głowy biurokraty 

Sprawa następna — pomoc

Dostarczenie robotnikom po
mocy w wyłamywaniu dokumen 
tacji technicznej, w rysunkach, 

kalkulacji — to kamień wę
gielny rozwoju 1 powodzenia 
ruchu racjonalizatorskiego. I
znów pomyślały o tym wcze
śnie władze centralne, bo oto 
już 22 marca ówczesne Min. 
Przem. i Handlu wydało zarzą 
dzenie, ustalające w pk. 3, że 
za pomoc techniczną Komisje 
winny przyznawać wynagrodzę 
nia w wysokości od 10 do 40 
proc. przyznanej za por;, 
premii.

Ten sam punkt 8 mówił: 
„Regulamin działalności Korni 
*Ji w tym zakresie należy 
przedłożyć Departamentowi 
Socjalno - Ekonomicznemu w 
ciągu 14 dni od otrzymania ni
niejszego zarządzenia. W cią
gu 14 dni. A  więc szybko —  
bardzo szybko. I  słusznie. Spra 
wa była pilna. Tu nie wolno 
było urzędolić.

Wniosek poszedł i — znowu 
utonął. Poszły przypomnienia i 
— znowu milczenie.

dla racjonaliz-ato-

zaś CZPH pisał przez 10 ty
godni, jak na przysłowiowy 
Berdyczów.

Szachy

Pierwszy dzień drużynowych 
mistrzostw Polski

lepsze

7 c) czy 7 d) — 
pytanie

oto jest

Kółko się zamknęło, ale nie
zupełnie. Bowiem § 4 zarządzę 
nia z 22 marca mówi, że „wy
nagrodzenie za pomoc technicz 
ną należy pokrywać z fundu
szu nagród i prac zleconych 
(Instrukcja F 24 z dn. 1 grud
nia 1948 —  pk. 7 d) — część 
przeznaczona na racjonaliza
cję“).

CZPH porusza tą sprawę w 
cytowanym „mem-orlale“ s 4 
lipca. Ras Jeszcse przypomina 
23 lipca. Od wysłania wniosku 
upłynęło 2 miesiące.

Wreszcie 6 sierpnia, wo 
wspomnianej już, a wielce u- 
przejmej odpowiedzi, Dep. Pro 
dukcji i Techniki dziękuje za 
cenne uwagi i „...ad b) zawia
damia, że pomoc techniczna i 
dokumentacyjna winna być o- 
płacana zgodni* « zarządze
niem Mim Przemysłu i Handlu 
« dn. 22 marca“. A  więc zgod
nie a tym samym sartądze- 
niem, które żądało przesłania 

ciągu 14 dni (!) „projektu 
działalności Komisji w tym za 
kresie“.

W  ten sposób kółko się 
zamknęło.

Skoro się żąda przesłania 
projektu, to albo dla zatwier
dzenia go, albo dla opracowa
nia generalnych wytycznych. 
Skoro się stawia termin 14- 
dniowy, to sprawę uważa się 
za pilną.

Wszystko zaś po to, by po 
4 i pół miesiącach zawiadomić, 
że... poprzednie zarządzenie 
obowiązuje także i bea zatwier 
dzenia nadesłanych projektów. 
Taki«] odpowiedzi można było 
bez obawy przepracowania u- 
dzielić po S dniach. Niestety

Jasno i precyzyjnie — praw 
Ha? Zajrzyjmy więc do in- 

;.rukcji F 24. Nowa bieda! 
Punkt 7 d) nie zawiera żadnej 
części na racjonalizację. Zawie 
ra ją natomiast pk. 7 e).

Podniosły gwałt Wydziały 
Finansowe, dla których każda 
literka i każda cyferka zarzą
dzenia jest i musi być obowią
zująca. Na to nie ma rady. W  
sprawach finansowych nie mo
że być najdrobniejszej nieja
sności.

Poszedł więc 3 września list 
do odnośnego departamentu * 
prośbą » wyjaśnienie: ozy pła
cić *  funduszów 7 c) esy •  7
d). I  oto nadeszła odpowiedź 
— porozumcie się « PKPG!

Bardzo przepraszamy, ale tu 
już nic nie rozumiemy. A  od 
czegóż cały aparat ministerial
ny? Może to jednak odpowied
ni wydział czy Departament 
Ministerstwa powinien porozu
mieć się z PKPG, wyjaśnić nie 
jasności i • rozstrzygnąć iście 
hamletowskie pytanie: „7 e) 
esy 7 d)“.

Zarządzenia muuą być: a) 
zrozumiałe, b) nieeprzeem* ze 
sobą. Jeżeli są niezrozumiałe 
lub sprzeczne, to władaa nad
rzędna musi poinstruować i po
uczyć jednostki podległe. I  to 
nie tylko wtedy, gdy są one 
tak natrętne, że zatruwają ży
cie listami. I  nie po długich 
jak wieczność —  tygodniach 
milczenia. I  nie po to, by je 
wreszcie skierować wprost... 
do swojej właiłzy nadrzędnej.

Akcja racjonalizatorska jest 
przedmiotem specjalnej troski 
naszych naczelnych władz go
spodarczych. Wiele s poruszo
nych tu spraw będzie w naj
bliższym czasie uregulowanych 
w skaM ogólno - krajowej. Ze
brane z życia, z doświadczeń 
wielomiesięcznej praktyki przy 
kłady posłużą do osunięcia 
tych wszystkich przeszkód i 
trudności, które dziś jeszcze ha 
mować mogą ruch racjonaliza
torski i wynalazczy.

Mimo wielu trudności, któ
re okręg szczeciński, jako or
ganizator pierwszych w Pol
sce drużynowych mistrzostw 
szachowych, musiał pokonać
— organizując je w niepraw
dopodobnie szybkim tempie 
dwu tygodni — musimy z za
dowoleniem stwierdzić, że 
impreza udała się, a « 13-tu 
uprawnionych drużyn stanęło 
na starcie 12. Na ogólne żą
danie uczestników postanowio 
no ostatecznie zarzucić sys - 
tern dzielenia na grapy i finał 
rozegrany zostanie klasycz
nym systemem turniejowym
— każdy z każdym.

Losowanie dało następują -
cy wynik: 1) „Spójnia“ (Le
gnica), 2) Z. S. „Kolejarz“ 
(Wrocław), 8) „Ognisko“ 
(Łódź), 4) ORZZ (Rzeszów), 
5) „Ogniwo— Cracovia“ (Kra  
ków), 6) „Ogniwo—Polonia“ 
(Bytom), 7) „Spójnia“ (Byd
goszcz), 8) Inowrocławski 
Klub Szachistów, 9) AZS 
(Łódź), 10) MKS (Szczecin), 
11) TPPR (Gdań»k), 12) 
AZS (Gliwice).

Pierwszego dni» rozegrano 
pierwszą rundą, która przy - 
niosła kilka niespodzianek. 
Uważane za faworytów AZS 
(Łódź) i „Ogniwo —  Craco
via“ miały b. ciężką rozpra - 
wę ze swymi przeciwnikami, 
natomiast rekordowe zwycię
stwo odniósł wrocławski ZS 
„Kolejarz“.

Wyniki poszczególnych me 
ezów były następujące:

„Spójnia“ (Legnica) —  
AZS (Gliwice) 2M : 8»/s. Spot 
kanie dwu mniej więcej rów
norzędnych drużyn, prowadzą 
ne bardzo ostro i bojowo, ale 
nie stojąće na zbyt wysokim 
poziomie. O ostatecznym wy

niku zadecydowały 
nerwy i łut szczęścia.

ORZZ (Rzeszów) — AZS 
(Łódź) 1K : 4V2. Mimo -wy
raźnego pecha łodzianie wy
grali mecz dość wysoko, cho
ciaż nie w spodziewanym sto
sunku. Partie, zwłaszcza na 
dalszych szachownicach nie 
były wolne od grubszych błę
dów.

„Ogniwo — Polonią“ (B y 
tom)— „Spójnia“ (Bydgoszcz)
3 : 2 (1). Jedyne niedokończo 
r.e spotkanie tej rundy praw
dopodobnie zakończy się re
misowo. Triumfowała solid - 
ność przed huraganowymi^ nia 
umotywowanymi pozycyjnie 
atakami. Bardzo ciekawy 
mecz.

„Ogniwo —■ Cracovia“ — I -  
nowroeławski Klub Szachowy 
SM : 2‘/ł  Klub inowrocław
ski okazał się twardymi orze
chem do zgryzienia i „Ogni -  
wo“ miało ciężką pracę, a wy 
równanie wisiało na włosku, 
Poziom nie specjalnie wyso -
kŁ

ZS „Kolejarz“ (Wrocław)
— TPPR (Gdańsk) 8 : 0. Re
kordowy wynik rundy, wyso
kie zwycięstwo odniesione co 
prawda nad prawdopodobnie 
najsłabszą drużyną turnieju. 
Wrocławianie górowali zdecy 
dowanie na wszystkich sza
chownicach.

„Ogniwo“ (Łódź) —  MKS  
(Szczecin) 4*/» : IX .  Ciężko 
wywalczone, ale najzupełniej 
zasłużone zwycięstwo „Ogni - 
wa“. Całość »potkania na do
brym poziomie.

Runda ta (wszyscy gracze 
jeszcze nie zmęczeni) dała sze 
reg rekordowych co do długo
ści, b. zaciętych partii.

Kronika wydawnicza
BIBLIOTEKA ROLNICZA  

GROMADY
W serii pod powyfarcyra ty

tułem wydawanej wspólnie 
przez „Książkę i Wiedzę" i 
Państw. Inst. Wyd. Rolniczych 
ukazały się cztery dalsze, sta
rannie wydane broszury: „Na
siona i siew“ W. Chmieleekie- 
go „Mleko w gospodarstwie do 
netowym“ H. Krasickiej, „Bu
raki cukrowe“ D. Starzyńskie
go i „Krótkie wiadomcśai o 
chowie świń“ J. Bormanna.

Barwna okładki i niska cena 
(50 zł) przyczynią się niewąt
pliwie do szerokiej popularyza
cji tych cennych dla wsi bro
szur.

GŁOS I  SŁUCH
W  serii popularno naukowej 

„Książki i Wiedzy“ p. t. „Nau
ka i życie“ ukazała się jako to
mik trzeci praca B. N. Susło- 
wa „Głos 1 słuch“, która zawie
ra rozdziały: Narodziny dźwię
ku; tony i szmery; jak działa 
ucho; głos w przestrzeni. (Prze 
kład T. Łtallika, str. 54).
RACJONALIZATORZY PRAC 

PRZY BURAKACH  
„Czy znacie pracę przy bu

rakach“ —  od tego pytania 
rozpoczyna opowiadanie

swym życiu i  pracy Henryk 
Garbacz w broszurze „Ponad 
2 miliardy oszczędności“ ( B i
blioteka Przodowników Pracy 
N r 9, „Książka i Wiedza", etr. 
52).

W broszurze, interesującej 
dla każdego robotnika, przed
stawia Garbacz historię powsia 
nia .maszyny dla przerywania 
buraków, wynalezionej i ulep
szonej przez niego i jego tewa 
rzyszy.

O M IEC ZYSŁAW IE  
K ALIN O W SK IM

Nakładem Wydawnictwa 
„Prasa Wojskowa“ jako pierw
szy zeszyt trzeciej serii „Bi
blioteki Żołnierza“ pt. „Opowia 
dania o walce i pracy“ ukaza
ła się broszura o Mieczysławie 
Kalinowskim, komuniście, więź 
niu sanacyjnym, oficerze Odro
dzonego Wojska Polskiego, któ 
ry padł pod Lenino.

NOWY TOM PISM PRUSA
Jako tom 23 pism Bolesława 

Prasa ukazały się nakładem 
„Książki i Wiedzy“ „Nowele, 
opowiadania, fragmenty“, tom 
drugi (str. 252). Tom zawiera 
10 utworów wielkiego pisarza.

- A .

Dokończenie a rtyhu łu . 
którego pierwszą częśc 
zamieściliśmy wczoraj.

J A K IE  są więc drogi dalsze 
go rozwoju narodów po 

likwidacji ustroju kapitalistycz 
bego we wszystkich krajach? 
towarzysz Stalin przewiduje 
frzy etapy rozwoju ludzkości 
5° całkowitym obaleniu kapi-

Pierwszy etap będzie etapem 
Prostu i rozkwitu uciemiężo
nych poprzednio narodów i ję
zyków narodowych, etapem u- 
Erun.towania równouprawnie
ni* narodów, likwidacji nie
ufności narodowej. W  tym e- 
*aPie ukształtują się stosunki 
biternaejonalistyczne między 
brodam i.

W  drugim etapie w miarę 
^ko, Jak będzie się kształto
w i  jednolita, światowa gos- 
l^darka socjalistyczna, „tacz- 
nt'* się kształtował eoi w ro- 

wspólnego języka, tUbo- 
1(dera dopiero w* tym etapie 
Narody odczują konieeznoii po 
*iadania jednego wspólnego 
języka międzynarodowego..." 
Towarzysz Stalin wskazuje, że 

tym etapie języki naródo- 
W  i wspólny język międzyna
rodowy będą istniały równo- 
leKle. „

 ̂ wreszcie trzeci etap rozwo- 
15 bidzkoścl, kiedy różnice na 

r°6owe i języki zaczną obu- 
^'erać, ustępować miejsca 
Wpólnemu dla wszystkich ję- 
“¿'bowi światowemu, nastąpi 

Wezaa „ kiedy ¿watowy, so- 
ĉ łis tyczn y  system gospodar- 

\ Ostatecznie okrzepnie i  so- 
c'Ja-lizm wejdzie do łyd a  na- 
r odi
ją

w> kiedy narody przekona- 
się -to praktyce o wyiszości 

Pólnego języka nad języka
mi narodowymi..."

Tow;arzysz Stalin genialnie

nakreślił drogę światowego 
roswoju »połeczjiego po ®wy- 
cięstwia socj alifcBTU we wftiyst- 
kich krajach 1 wykazał dialck- 
tykę ruchu narodów na tej dro 
dze. Dialektyka ta polega na 
tym, że do zespolenia narodów 
i języków narodowych w da
lekiej przyszłości po zwycię
stwie socjalizmu, we wszyst
kich krajach ludzkość idzie nie 
poprze* kosmopolityczną nega
cję różnic narodowych, kultury 
narodowej, języka, suweren
ności narodowej, lecz drogą 
wszechstronnego rozkwitu
wszystkich bogactw ducho
wych wszystkich narodów, dro
gą rozkwitu kultury socjali
stycznej pod względem treści 
i narodowej pod względem 
formy, drogą internacjonali- 
stycznej polityki wolności, rów 
nouprawnienia i przyjaznej 
współpracy narodów.

I I I .

W pracy pt. „Kwestia naro
dowa a leninizm", towa

rzysz Stalin odsłonił mobilizu
jącą, organizującą i przeista
czającą siłę polityki partii bol
szewickiej w kwestii narodowej.

Towarzysz Stalin uczy, że 
nie można traktować kwestii 
narodowej, jako czegoś samo
wystarczalnego 1 stałego, nie 
zmieniającego swego kierunku 
1 charakteru. Towarzysz Sta
lin uczy, że kwestia narodowa 
jest organicznie związana z 

| walką klasową proletariatu 
Jeszcze w swej wczesnej pracy 
pt. „Jak rozumie socjaldemo
kracja kwestię narodową?“ 
(1904 r.), towarzysz Stalin pi
sał, że „kwestia narodowa" w 
różnych okresach s ł u ż y  r o z 
m a i t y m  i n t e r e s o m ,  na
biera rozmaitych odcieni w za
leżności od tego, j a k a  klasa

«>*5

O pracy Józefa Stalina
Kwestia narodowa a leninizm44

A. Azizjani  k i e d y  ją  wysuwa" (Dzie
ła, t. I ,  stT. 32).

Przed pierwszą wojną świa
tową bolszewicy łączyli kwestię 
narodową s losem rewolucji 
buriuazyjno-demokratycznej w 
Rosji.

„Partia  nasza uważała, i*  
obalenie caratu, likwidacja re
sztek feudalizmu, i  całkowita 
demokratyzacja kraju  — *■'{ 
najlepszym rozwiązaniem kwe
stii narodowej, możliwym w 
ramach kapitalizmu“ .*)

Do tego okresu odnoszą się 
programowe prace: Lenina 
„Uwagi krytyczne w «prawie 
narodowej“ i Stalina „Mark- 
nizm a kwestia narodowa“.

Okres pierwszej wojny świa
towej, który postawił na Po
rządku dziennym rewolucję so
cjalistyczną, zmienił również 
sposób ujęcia kwestii narodo
wej. W  tych warunkach Lenin 
i Stalin łączą rozwiązanie kwe
stii narodowo-kolonialnej i
losem rewolucji socjalistycznej 
ze zwycięstwem d yk ta tu ry  pro
letariatu. Towarzysz Stalin 
daje ścisłą i jasną charaktery
stykę istoty; p o lityk i narodowo
ściowej p a r t i i bolszewickiej w 
te j nowej sytuacji:

„Partia  uważała, iż obale
nie władzy kapitału i organi
zacja dyktatury proletariatu, 
wypędzenie wojsk imperiali
stycznych z granic krajów ko
lonialnych i  zależnych oraz za-

* )  C yta -ty  z p ra c y  S ta lin a  ,,K \ve  
s tia  n a ro d o w a  a le n in iz m “  zosta
ł y  z a c z e rp n ię te  z p o ls k ie g o  prze 
kładu ogłoszonego  w zeszytac-h 
„Nowych D r6g“ seria filo zo iicz- 
¡wv a

pewnienie tym krajom prawa 
do oddzielenia się i  organiza
c ji własnych państw narodo
wych, likwidacja wrogości na
rodowej i  nacjonalizmu oraz 
utrujalenie międzynarodowych 
więzów pomiędzy narodami, 
organizacja jednej socjalistycz 
nej gospodarki narodowej i  or
ganizowanie na tym gruncie 
braterskiej współpracy ludów 

są najlepszym rozwiązaniem 
kwestii narodowo - kolonialnej 
w danych warunkach".

Polityka partii bolszewickiej 
została «wycięsko wcielona w 
żyde w naszym kraju. Rzeczy
wiście, przejście władzy w rę
ce klasy robotniczej było de
cydującym warunkiem realiza
cji leninowsko-stałinowsMej po 
Utyki narodowej.

śmiało proklamując prawo 
każdego narodu od oddzielenia 
się, partia bolszewików upor
czywą walką przeciw nacjona
lizmowi, wychowywaniem mas 
w duchu internacjonalizmu i 
bezinteresowną pomocą dla 
wszystkich uciemiężonych po
przednio narodów w dziedzinie 
likwidacji ich zacofania kultu
ralnego i gospodarczego zlikwi
dowała nieufność między naro
dami naszego kraju, zapewni
ła ich dobrowolne zjednoczenie 
się w składzie jednolitego pań
stwa związkowego.

Ogromną rolę w ukształto
waniu się przyjaznej współ
pracy narodów ZSRR odegrał 
wielki naród rosyjski, który

zasłużył sobie na powszechne 
uznanie, jako najwybitniejszy 
ze wszystkich narodów, wcho
dzących w skład Związku Ra
dzieckiego. Sojusz proletariatu 
rosyjskiego i  chłopstwem okrę
gów narodowych stał się źród
łem utrwalenia mocy państwa 
radzieckiego. Idea Rad, która 
wyszła z łona narodu rosyj
skiego stała się bliska i droga 
wszystkim narodom naszego 
rozległego kraju.

Stojąc na czele Komisariatu 
Ludowego do Spraw Narodo
wości, towarzysz Stalin od 
pierwszych chwil istnienia pań 
stwa radzieckiego kierował bez 
pośrednio całą pracą partii 
i władzy radzieckiej nad roz
wiązaniem kwestii narodowej 
w ZSRR- Z imieniem towa
rzysza Stalina związane jest 
utworzenie i utrwalenie wszy
stkich republik radzieckich, u- 
tworzenie i utrwalenie Związ
ku Socjalistycznych Republik 
Radzieckich. W  swych histo
rycznych referatach na X  i 
X II  Zjeździe Partii oraz w in
nych swych pracach towarzysz 
Stalin teoretycznie uzasadnił 
i wszechstronnie opracował po
litykę narodową partii komu
nistycznej w warunkach dyk
tatury proletariatu. Wysunię
ty przez towarzysza Stalina 
szeroki program posunięć, 
zmierzających do likwidacji 
zacofania gospodarczego i kul
turalnego uciemiężonych po
przednio narodów oraz do u- 
rzeczywistnienia ich faktycz-

nej równośei, znalazł aprobatę 
partii i stał się podstawą dzia
łalności państwa radzieckiego.

Dzięki pomocy państwa ra 
dzieckiego i wielkiego narodu 
rosyjskiego kształtowała się 
pomyślnie narodowa państwo
wość wyzwolonych narodów, 
przezwyciężane było Ich zaco
fanie gospodarcze 1 kultural
ne. Polityka partii bolszewic
kiej prowadziła do likwidacji 
wrogości narodowej i nacjona
lizmu, do umocnienia więzów 
internacjonalistycznych i przy
jaźni między narodami naszego 
kraju. T a  współpraca rozwija
ła się i krzepła na podstawie 
radzieckiej ideologii przyjaźni 
między narodami, na trwałej 
materialnej bazie Jednolitej, 
socjalistycznej gospodarki na
rodowej, na podstawie likwi
dacji klas wyzyskujących.

Stosując konsekwentnie za
sady socjalistycznego planowa
nia gospodarki kraju, państwo 
radzieckie w całej pełni u- 
względnia potrzeby mas pra
cujących wszystkich republik 
narodowych. Przybliżenie przed 
siębiorstw przemysłowych do 
źródeł surowców sprzyjało eks
ploatacji ogromnych bogactw 
naturalnych republik narodo
wych. Państwo radzieckie twO' 
rzyło rozwijającą się harmo
nijnie jednolitą gospodarkę so
cjalistyczną, w której przepro
wadzony jest właściwy podział 
pracy między republikami ra 
dzieckimi, udzielającymi sobie 
wielostronnej pomocy wzajem
nej.

sko - stalinowskiej polityld na
rodowej byłaby ni® do pomy- 
ślonia be* rewolucji kultural
nej w ZSRR, która ogarnęła 
wszystkie narody naszego kra
ju. W swej pracy „Kwestia 
narodowa a leninizm“ towa
rzysz Stalin podkreśla, is  „mi
lionowe masy narodu mogą o- 
siągnąć postęp w rozwoju kul
turalnym, politycznym i  gospo
darczym Jedynie w ojczystym, 
narodowym języku“.

Wszechstronny rozwój pi
śmiennictwa i szkół w języku 
ojczystym, przejście miejsco
wych władz państwowych na 
język ojczysty rdzennej ludno
ści, stworzenie i rozwój kul
tury, narodowej pod względem 
formy i socjalistycznej pod 
względem treści, tworzenie 
kadr klasy robotniczej i ra
dzieckiej inteligencji ludowej 
spośród rdzennej ludności —  
wszystko to sprzyjało przystą
pieniu uciemiężonych poprzed
nio narodów naszego kra
ju do wielkiego dzieła budow
nictwa socjalistycznego. Pod 
kierownictwem partii Lenina—  
Stalina, powstały i okrzepły n 
nas nowe narody socjalistycz
ne.

Doświadczenia ZSRR wyka
zały niezbicie, że oparta na za
sadach równouprawnienia bra
terska współpraca narodów 
może być wywalczona Jedynie 
na podstawie likwidacji klas 
wyzyskujących, na podstawie 
nieprzejednanej i stanowczej 
walki ze wszystkimi przejawa
mi nacjonalizmu 1 nihilizmu na 
rodowego, na podstawie kon
sekwentnego wychowywania 
mas pracujących w duchu in
ternacjonalizmu.

Przyjaźń narodów stała się 
potężnym śródłem siły pań
stwa radzieckiego. Okrzepła

Pomyślna realizacja leninow [ ona i «»hartowała się w latach
*

Wielkiej Wojny Narodowej. H i 
storia potwierdziła żywotność 
wielonarodowego państwa ra
dzieckiego, które wyrosło nie 
na burźuazyjnej zasadzie, za
szczepiającej uczucie nieufno
ści i  wrogości między naroda
mi, lecz na zasadzie socjali
stycznej, która krzewi uczucia 
przyjaźni i bratniej współpra
cy między narodami, budzi szła 
chetne uczucia patriotyzmu ra
dzieckiego. Patriotyzm radziec 
ki łączy w sobie narodowe tra
dycje narodów ZSRR z najży
wotniejszymi interesami całego 
ludu pracującego w naszym 
kraju.

Związek Radziecki jest wzo
rem braterskiej współpracy i 
bezinteresownej pomocy wza
jemnej, jakiej udzielają sobie 
narody socjalistyczne we wszy
stkich dziedzinach —  gospo
darczej i kulturalnej, politycz
nej I wojskowej. Na wielkim 
przykładzie Związku Radziec
kiego nezą się tej współpracy 
i  pomocy wzajemnej narody so
cjalistyczne, powstające w kra
jach demokracji ludowej.

Idąc za przykładem partii 
bolszewickiej, bratnie partie 
komunistyczne i robotnicze w 
krajach demokracji ludowej 
rozwijają nieprzejednaną wal
kę przeciwko nacjonalizmowi 
burżuazyjnemu, przy pomocy 
którego Imperialiści nadarem
nie usiłują podważyć jednolity 
front sił socjalizmu i demokra
cji.

Idee internacjonalizmu uza
sadnione głęboko w pracach 
Lenina i  Stalina, wywierają 
potężny i wzmagający się stale 
wpływ na cały przebieg współ
czesnego rozwoju społecznego. 
Równocześnie idee nacjonaliz
mu i kosmopolityzmu, podob
nie Jak cała gnijąca i rozkła-

(Dokończenio na s tr. 4 -e j)
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Nowy rekord szybowcowy Najważniejsze, że kwasiarnia 
dobrze pracuje...

Na szybowisku na Żarze padł ostatnio nowy rekord Pol
ski w locie na długotrwałość. Młody pilot ' szybowcowy 
Stanisław ’Wielgus utrzymał się w powietrzu na szybow
cu typu ,Jtomar 1}8“  przez 35 godzin. Na zdjęciu Wielgus 

przed startem
Foto W AF

Odpowiedzi redakcji
Jan Kowalski, Toruń —

Zwłoka w i^l po wiedz i na Wa 
sze podanie ze strony Pań
stwowego Kursu Koresponden 
cyjnego Kształcenia Rolnicze 
go spowodowana jest tym, że 
kurs był w stadium organiza
cji. W chwili obecnej opraco 
wany został już program kur 
su, podział na odpowiednie kie 
runki nauki. Wszyscy zainte
resowani, którzy zgłosili się 
na ten kurs otrzymają w naj
bliższych dniach wyczerpują - 
ce informacje, program i  do
kładne instrukcje.

Studentka - Urzędniczka —
Dokładnych informacji o istnie 
jących w Polsce spółdziel
niach mieszkaniowych oraz o 
warunkach przyjmowania no 
wych członków może Wam n- 
dzielić Centrala Spółdzielni 
Mieszkaniowych w Warszawie 
ul. Kopernika 30, tel. 8-51-91.

W iktor Czyżewski — War
szawa — Aby wstąpić na 
Wszechnicę Radiową należy 
zwrócić się listownie bądź o- 
sobiście do Okręgowej Dyrek
c ji Polskiego Radia .w War
szawie, ul. Noakowskiego 20, 
Zespół Wszechnicy Radiowej. 
W zgłoszeniu trzeba podać 
nazwisko, imię, wiek, zawód i 
adres.

Czesław Kamać — W spra
wie oceny wierszy radzimy 
się zwrócić do jednego z pism 
literackich np. „Kuźnicy“ .

Stefan Lewandowski — Ra
dzimy zwrócić się bezpośred
nio do Dyrekcji Okręgowej 
Kolei Państwowych, Wydział 
Elektrotechniczny, Warszawa 
ul. Targowa 72. Do podania 
należy załączyć życiorys, świa 
dectwo szkolne i ewentualne 
świadectwa z dotychczasowej 
pracy w zawodzie galwano
technika.

Marian Zarychta. List 
Wasz przesłaliśmy Dyrekcji 
Naczelnej Centrali Rybnej — 
do wiadomości.

Oborniki 420. Możecie zwró
cić się do miejscowej prokura
tury lub też do delegatury Ko
misji Specjalnej.

Dr Franciszek Zawiaiski. 
Jak nas informują Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych w War 
szawie, w lecznictwie ubezpie
czeniowym nie ma ograniczeń 
w stosowaniu penicyliny, le
karze też nie napotykają w za 
sadzie na trudności w  zaopatry 
waniu się w  ten lek. Penicyli
na jednak nie jest lekiem u- 
niwersalnym i każdy ordynu
jący lekarz, a tym bardziej 
konsylium lekarskie (jak to 
miało miejsce w Waszym w y
padku ) stosuje takie metody 
leczenia, jakie uzna za najsku
teczniejsze.

Życzenia pacjenta, by go le
czyć tym, a nie innym lekarst
wem, mogą być brane pod u- 
wagę tylko w  niektórych wy
padkach.

W Zakładach Przemysłu 
Fosforowego w woj. poznań
skim, główny dział produk
cyjny — superfosfatów — wy
konał już w  końcu września 
plan roczny, a więc na półto
ra miesiąca przed terminem, 
zgłoszonym w zobowiązaniu 
załogi.

Wobec niewątpliwego suk
cesu tego właśnie działu nie 
mogę pojąć, czemu na pytanie, 
jaki odcinek „bitwy o plan“ 
jest tu najważniejszy? — o- 
trzymuję odpowiedź: „kwa
siarnia“ .

Bo „kwasiarnia“ , produku
jąca kwas siarkowy, właśnie 
planu jeszcze nie wykonała. 
Plan ma być wypełniony do 
15. X II. br.

Współzawodnictwo idzie 
„ostro"

Przychodzę do „kwasiami.“ 
w chwili, gdy na miejsce pierw
szej, przychodzi druga zmiana 
robotników i — słyszę taki 
dialog:

— To ile tamci dali wóz
ków?

— Dwanaście.
— A nie dałoby się tak 

wpakować do pieca trzynastu?
„Targ“ idzie z piecowym. 

Wózki, naładowane pirytem, 
który stanowi podstawowy su
rowiec do wyrobu kwasu siar
kowego — już zaczynają pod
jeżdżać. Druga zmiana chce 
dać więcej kwasu, niż pierw
sza!

Współzawodnictwo pracy w 
całej fabryce przybrało duże 
rozmiary. Ponad 500 ludzi za
łogi bierze w nim udział. N i
gdzie jednak nie porywa ono 
załogi tak, jak na „kwa- 
siarni“ .

Robotnicy tego działu tak 
pracują, że ich nazwiska, licz
nie pojawiają się na liście 
przodowników — podnoszą
cych wydajność pracy. Ale nie 
poprzestają na wydajnej pro
cy. Są czujni na wszelkie nie 
dociągnięcia i na każdym kro. 
ku starają się pracę uspraw
niać.

Kwas siarkowy ze... szlamu
Tow. Borden, rzec można 

wychował się w fabryce. Pra
cował tam długie lata jego oj
ciec, a on sam już w 16-tym 
roku życia został robotnikiem 
„kwasiarni“ . Zna więc do
kładnie jej bolączki.

Główną bolączką jest zle 
działanie maszyn. Między in
nymi filtry  elektryczne, odzie
dziczone po kapitalistach nie
mieckich, dawnych właścicie
lach fabryki — są mocno zu
żyte i nie spełniają swego za-

O pracy Józefa Stalina 
„Kwestia narodowa a leninizm“

Krystyna
dania .W rezultacie przy prze
róbce p irytu  na kwas siarko
wy — pył pirytowy przedosta
je się do gotowego kwasu.

Nowy odpyl acz, który tu 
wkrótce będzie zainstalowa
ny — rozwiąże to zagadnienie. 
Dotychczas jednak nie było go 
jeszcze, a...

Szerokie kadzie — odstojni- 
ki, do których odprowadza się 
kwas siarkowy, by się „ustal“ 
muszą byó czyszczone co naj
mniej 3 razy na miesiąc, a co 
ważniejsze — w wydobywa
nym z odstojników szlamie 
znajduje się jeszcze ok. 60 
proc. kwasu, który spuszczało 
się do dołów szlamowych.

Marnotrawstwo 20 do 30 ten 
kwasu siarkowego miesięcz
nie — było oczywiste.

Po naradzie z załogą „kwa
siarni“  tow. Borden -wysunął 
projekt urządzenia (poza bu
dynkiem produkcyjnym) otwar 
tych zbiorników, w których 
płukałoby się wodą szlam, od
prowadzony z odstojników, aż 
do otrzymania stężenia 4 — 5 
proc.

Pomysł tow. Bordena zosta! 
wprowadzony w życie i przy
nosi zakładowi 1.536.020 z! 
rocznej oszczędności, a odpo
wiednio do tego — większą 
ilość wyprodukowanego kwa
su.

23 m iliony oszczędności
Przed kilku  miesiącami 

„kwasiarnia“ stanęła przed 
zagadnieniem zmniejszenia 
kosztów produkcji, które ob
ciążała bardzo konieczność u- 
żywania saletry do produkcji 
kwasu siarkowego.

Tym razem z pomysłem osz
czędnościowym wystąpił inż, 
Kowalski.

Stwierdził on, że w produk
cji k-wasu siarkowego saletrę 
może zastąpić — po odpowied. 
niej przeróbce — kwas poni- 
tracyjny, wychodzący z inne
go zakładu pracy, jako bezu
żyteczny odpad.

Wprowadzenie nowego „su
rowca“ nie przeszło bez trud
ności. Kwas ponitracyjny u lat
nia się gwałtownie, wydziela
jąc przykrą, duszącą woń.

Lecz i na to znalazła się rar 
da: — zastosowano do k-wasu 
ponitracyjnego specjalne, zam 
knięte urządzenie.

Dziś załoga „kwasiam i" z 
wielkim  zapałem pracuje przy 
przeróbce kwasu ponitracyjne
go, bo nie ma tu robotnika, 
który by nie umiał wyliczyć, 
że zysk wyniesie w ciągu ro
ku — 23.914.380 zł.

Wypełnili zobowiązania
Wiosną br. do Zakładów 

Fosforowych zaczęły napływać 
masowe zamówienia na super-

W igura
Wkrótce stało się jasne, że za. 
planowana w początku roku 
ilość produkcji nie pokryje za
potrzebowania.

W lipcu cała załoga fabryki 
uchwaliła podnieść plan, przy
stosować go do potrzeb rynku.

Na „kwasiam i“ wyłoniły się. 
w związku z tym specjalne 
trudności Wiadomo było prze
cież z literatury fachowej, że 
wydajność jej maszyn nie mo. 
że przekroczyć 1.600 ton mie
sięcznie.

Technicy znali maszyny, ale 
załoga znała własne możliwo
ści.

Biorąc pod uwagę to, że przy 
podnoszeniu produkcji super
fosfatów, nie można w pełni

Towarzystwo Przyjaźni Cze- 
chosłowaoko-Radzieckiej łącz
nie z „Sokołem“ i innymi or
ganizacjami. zorganizowało ku 
uczczeniu 32 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Październikowej — 
Sztafetę Przyjaźni, która prze
każe pozdrowienia ludności 
czechosłowackiej dla narodów 
Związku Radzieckiego.

Sztafeta wyruszyła 28 paź
dziernika sprzed pomnika A r. 
m ii Radzieckiej w Pradze i 
biegnie do granicy radzieckiej 
dwiema trasami: północną 
przez Karlove Vary, Liberec. 
Pardubice, Ostrawę i Preszów' 
oraz południową: przez Pilzno, 
Brno, Gottvaldovo, Bratyslavę

W Bydgoszczy odbyła się 
wojewódzka parada aktvwu 
sportowego PZPR, w której 
wzięli udział przedstawiciele 
miejscowych władz oraz r-ga- 
nizacji sportowych z całego 
p-im^rza. "Referat na temat 
uchwały Biura Politycznego 
KC PZPR w sprawie ku ltury 
fizycznej i sportu, wygłosił 
wicedyr. GUKF tow. H. Szem- 
berg, który przedstawi wy
tyczne pracy aktywistów spor. 
towych.

Po referacie wywiązała sie 
obszerna dyskusja, w której 
przedstawiciele scortu pomor
skiego z uznaniem powitali 
uchwałę gwarantującą zwięk
szoną pomoc Partii w pracy 
nad podniesieniem i upow
szechnieniem ku ltury fizycz
nej i sportu w  Polsce. W to
ku dyskusji omówiono również 
błędy i  niedociągnięcia dotych 
czasowej pracy i podkreślono 
m. in. brak odpowiedniej opie
ki i  kontroli pionów sporto
wych nad rozwojem poszcze
gólnych klubów i zrzeszeń. 
Dyskutanci stwierdzili, że ko
nieczna jest lepsza opieka Ra-

liczyć na dostawy z zewnątrz 
kwasu siarkowego, który jest 
podstawowym elementem przy 
produkcji nawozów sztucz
nych — załoga „kwasiam i“ po. 
stanowiła podnieść produkcję 
kwasu na 1.750 — 1.800 ton.

I  zobowiązania dotrzymała. 
Kwasiarnia już od k ilku  mie
sięcy przekracza „maksymal
ną granicę wydajności“ .

Dzięki temu dział superfos
fatów wypełnił z nadwyżką 
swe zobowiązania.

Dzięki temu Zakłady Prze
mysłu Fosforowego zaspokoją 
zapotrzebowanie swych odbior 
ców.

I dlatego mówi się tutaj: 
„Kwasiarnia“ pracuje dobrze i 
oszczędnie — a to najważniej. 
sze“ .

i Koszice. Przekazanie pozdro
wień nastą.i v/ dniu 7 listopa
da w miejscowości granicznej 
Sobrance.

V/ sztafęcie, która jest sym
bolem pokoju uczestniczyć bę. 
dzie 60.000 zawodników. Jako 
ostatni pobiegnie w sztafecie 
Emil Żatopek, rekordzista 
świata na 10.000 m, który 
przekaże pozdrowienia i od
bierze meldunek od młodzieży 
radzieckiej. Meldunek mło
dzieży radzieckiej będzie przy
wieziony z powrotem do Pra
gi i dostarczony na mieisce 
wiecu, organizować,ego z oka
zji Wielkiej Rewolucji.

dy Kultury Fizycznej i Spor
tu nad zrzeszeniami sporto
wymi, oraz większa czujność 
Wojewódzkiej Rady Sportu 
W:oiskiego nad rozwojem 
i ,7S-ów.

Podkreślono decydującą ro
lę wysoko wartościowych ide
ologicznie kadr dla przyszło
ści sportu na Pomorzu. Posta
nowiono, że aktywiści sporto
wi otoczą kadry specjalną o- 
nieką i pomocą, -nawiążą ści
ślejszy kontakt z nauczyciela
mi WF i zwrócą uwagę na ra- 
cjona’ne szkolenie wybijają
cych się młodych sportowców. 
Sport wiejski będzie otoczony 
specjalną opieką ZMP i SP, a 
fabryczne kluby sportowe na
wiążą z LZS-ami ścisły i  ser
deczny kontakt.

6-godzinne obrady zakończo. 
no uchwaleniem rezolucji, któ
ra zreasumowała zasadnicze 
punkty dyskusji, stawiając ja 
ko jedno z pierwszych zadań 
zapoznanie wszystkich spor. 
towców pomorskich z uchwa
łą Biura Polityczn',r"1 KC 
PZPR i wyjaśnień''"-' tej do
niosłości.

czecliosłowacko-radzieckiej

Narada aktyw u sportowegow u

w Bydgoszczy

W kilku zdaniach(Dokończenie ze str. 3 -e j)
dająca się kultura burżuazyj- 
na, idą na dno. Sztandar Wiel
kiej Socjalistycznej Rewolucji 
Październikowej pozyskuje 
wciąż nowe setki milionów uci
śnionych ludzi na świecie!

*
Przed 20-tu laty, mówiąc o no

wym okresie w historii świa
towej, w którym partia łączy
ła rozwiązanie kwestii narodo- 
wo-kolonialnej z przewrotem 
socjalistycznym, towarzysz
Stalin pisał:

„Okres ten bynajmniej nie 
osiągnął jeszcze całkowitej doj
rzałości, rozpoczął się bowiem 
zaledwie, ale niewątpliwie po
wie jeszcze swe decydujące sło
wo..." 5

Te prorocze słowa są dziś 
wcielane w życie. Walka wy
zwoleńcza narodów uciśnionych 
wstrząsnęła podstawami całe
go systemu imperializmu. 
Świadczą o tym wielkie, histo
ryczne wydarzenia w Chinach, 
stworzenie Centralnego Rządu 
Chin Ludowych oraz całkowite 
bankructwo wszelkich imperia
listycznych planów ujarzmie
nia półmiliardowego narodu 
chińskiego. Świadczy o tym 
ofiarna walka narodowo - wy
zwoleńcza narodów Viet-Namu, 
Indonezji, Malajów, Burmy, 
Indii, kolonii afrykańskich.

Potwierdza się przewidywa
nie towarzysza Stalina, że 
„ n a s t ą p i ł a  era rewolucji 
wyzwoleńczych w koloniach i 
w krajach zależnych, era prze
budzenia się p r o l e t a r i a -  
t  u tych krajów, era jego h e- 
g « m o n  i i  w rewolucji".

(„Zagadnienia leninizmu“, ’ '"ar 
szawa 1947, wyd. „Książki“, 
str. 170).

Współczesny okres historii 
ze szczególną siłą dowodzi, że 
prawdziwym wyrazicielem su
werenności narodowej narodów 
w krajach kapitalistycznych 
jest rewolucyjny proletariat, 
który walczy o obalenie kapi
talizmu, o stworzenie nowych 
socjalistycznych narodów. Aby 
tę historyczną misję spełnić, 
klasa robotnicza ze swą awan
gardą komunistyczną na czele, 
prowadzi nieprzejednaną wal
kę z nacjonalizmem burżuazyj- 
nym, z deprawującą propagan
dą kosmopolityczną prawico
wych socjalistów, którzy orga
nizując pochód przeciw idei su
werenności narodowej, usiłują 
„uzasadnić“ konieczność hege
monii światowej imperialistów 
amerykańskich.

Liczne fakty z życia współ
czesnego wykazują dobitnie 
zwartość i żywotną siłę naro
dów socjalistycznych, a równo
cześnie dalszy rozkład naro
dów burżuazyjnych, rozdziera
nych przez zaostrzające się co
raz bardziej, antagonistyczne 
przeciwieństwa. Obecnie w wal 
ce dwóch obozów jawną prze
wagę mają siły obozu demo
kratycznego, na którego czele 
stoi Związek Radziecki. Linia 
podziału jest dziś jasna i pro
sta: iść za imperialistami — 
znaczy to zdradzać interesy na 
rodowe, służyć reakcji i prze
kształcać swój kraj w kolonię 
imperializmu amerykańskiego; 
iść z obozem socjalizmu i de
mokracji —  znaczy to być

prawdziwym patriotą swej oj
czyzny, walczyć o jej wolność i 
niezawisłość, o jej rozkwit na 
drodze socjalistycznej.

Po dokonaniu zdrady naro
dowej klika Tito —  ta faszy
stowska banda szpiegów, mor
derców i prowokatorów, znala
zła się w jednym obozie z im
perialistami i podżegaczami do 
wojny przeciwko ZSRR i kra
jom demokracji ludowej i wy
konuje zadania wywiadu anglo 
amerykańskiego. Wszystkie 
partie komunistyczne świata, 
które napiętnowały z pogardą 
faszystowską klikę Tito, za
ostrzyły jeszcze bardziej czuj
ność, jeszcze ściślej zwarły 
szeregi pod okrytym chwałą, 
niezwyciężonym, internacjona- 
listycznym sztandarem Lenina 
— Stalina.

Praca wielkiego kontynuato
ra sprawy Lenina, genialnego 
teoretyka kwestii narodowej, 
towarzysza Stalina —  „Kwe
stia narodowa a leninizm" —  
podnosi wysoko sztandar inter
nacjonalizmu, uzbraja masy 
pracujące naszego kraju w ich 
walce o dalsze umocnienie wię
zów przyjaźni między naroda
mi, w walce o wykarczowanie 
przeżytków nacjonalistycz
nych. Dzieło Stalina uzbraja 
proletariat międzynarodowy, 
bratnie partie komunistyczne 
w ich walce przeciw nacjona
lizmowi burżuazyjnemu i kos
mopolityzmowi, o wolność i 
niezawisłość swych krajów, o 
socjalistyczne rozwiązanie kwe 
stii narodowo-kolonialnej.

(„Prawda“ N r 299 
x dnia 26X1949).

fosfaty — nawozy sztuczne.

Listy czyte ln ików
List ob. H. S. (nazwisko 

znane redakcji) jest jaskra
wym przykładem jak dotkli
wie może dokuczyć człowie
kowi tępa, bezduszna biuro - 
kracja. Przytaczamy ten list 
w całości:

„M ą ż  m ó j p racow a ł w  Z a k ła 
dach C hem icznych w  G rodzisku 
M azow ieck im , przez 20 m iesięcy, 
do d n ia  Śmierci. O płacał re g u la r
n ie  sk ła d k i cz łonkow skie  Z w ią z 
k u  Zaw . P raco w n ików  P rzem ysłu  
Chemicznego, Jak ró w n ież  s k ła d 
k i  na Kasę Pogrzebową. P rzys łu 
gu je m l w ięc  15 tys . z l. na po 
grzeb.

Następnego dn ia  po pogrzebie 
męża po jechałam  do W arszawy 
do Z w iązku  Zawodowego Prac. 
Przem . Chemicznego, aby o trz y 
m ać p ieniądze. Pow iedziano m l 
tam , że n ic  o Kasie Pogrzebow ej 
n ie  w iedzą, mogą on i ty lk o  po 
w iedzieć, że poniew aż mąż m ó j 
do ostatniego dn ia  życ ia  p raco 
w a ł, należy m l się z zakładu p ra  
cy dw u tyg o d n io w y  zarobek mę
ża. W  spraw ie zasiłku  pogrzebo
wego polecono m l zw róc ić  się 1o 
ob. G rzegorczyka, byłego ska rb 
n ika . zam ieszkałego w  P ruszko
w ie .

Pojechałam  do P ruszkowa, lecz 
ob. G rzegorczyk ośw iadczył m l, 
że p ien iędzy w yp łac ić  nie może. 
gdyż całą sumę w ys ła ł Już do W ar
szawy.

Następnie zw róc iłam  się do Ra 
dy zak ła d o w e j fa b ry k i, aby m l 
w ypłacono dw u tyg o d n io w y  zaro
bek męża. Pow iedziano m l. że 
pieniądze mogę otrzym ać ty lk o  
za okazaniem pisemnego zezwole 
nia Z w . Zaw . Po raz d ru g i uda
łam  sie tam , lecz u rzędn ik  po
w iedz ia ł m l. że nie wolno lm  wy 
dać tak iego zezwolenia.

Co mam rob ić , aby o trzym ać 
pieniądze?“ .

List nie wymaga chyba ko
mentarzy •M

P ie rw szym  fin a lis tą  ro zg ryw ek  
p iłk a rs k ic h  o puchar ZSRR Jest 
d rużyna „T o rp e d o “ , k tó ra  w  pó ł
fin a ło w y m  meczu pokonała obroń 
cę pucharu  C D K A  2:1. W  f in a ło 
w ym  spo tkan iu  k tó re  odbędzie 
się 4 lis topada p rzec iw n ik iem  
„T o rp e d o “  będzie zwycięzca me
czu „D y n a m o “  — „S p a rta k “ .

*

W  Szczecinie o d by ły  się zawo
dy lekkoa tle tyczne  o puchar prze 
chodni, u fu n d o w a n y  przez ORZZ. 
W zawodach w z ię ło  udz ia ł 80 za
w o d n ikó w  1 zawodniczek. Uzyska 
no dwa re k o rd y  okręgowe, a m la 
no w lc ia  w  sztafecie ko b ie t 4x100

(„K o le ja rz " )  oraz w  ko n k u re n c ji 
Jun io rek w  rzucie  dysldem  (Chel 
m icka). W ogólnej p u n k ta c ji zw y 
c ię ż y li „B u d o w la n i“  przed „K o 
le ja rzem ”  l  „S p ó jn ią “ .

*
O lsztyński W U K F  zorganizow ał 

z oka z ji „M ies iąca Pogłęb ienia 
P rzy ja źn i Polsko - R adz ieck ie j“  
m iędzyokresow e zaw ody sporto - 
w e pod hasłem „W span ia łe  osiąg 
n ięcia  sportow ców  radz ieck ich  — 
w zorem  dla spo rtu  po lsk iego". W 
ram ach tych  zawodów O lsztyn po 
kon a ł B ia łys to k  w  boksie 11:8 o- 
raz w  koszykówce 27:24, na to
m ias t w  sia tków ce B ia łys to k  po
ko n a ł O lsztyn 2:1.

Racjonalizatorzy z PKS

Racjonalizatorzy Muraszew Teodor i  K urza j Franciszek 
(na zdjęciu w białym  fartuchu)  —  brygadziści Stacji
Obsługi PKS-Wola> skonstruowali uszczelki do amortyza
torów F iata  oraz spreparowali p łyn do amortyzatorów. 
Płyn ten importowano dotychczas po wysokie j cenie 

z Włoch
ro to  WAF

Kronika muzyczna
„Najlepsza orkiestra —■ 

najlepszym górnikom“
Pod tym hasłem koło Zw. 

Zaw. Pracowników Kultury i 
Sztuki oraz Dyr. Okręgowa 
Polskiego Radia w Katowicach 
zorganizowały wielką imprezę 
artystyczną, dla uczczenia bo
haterskiej załogi kopalni „Ka
rol“ , która pierwsza w pol
skim przemyśle węglowym wy 
konała przedterminowo 3-letni 
plan produkcji już w dniu 16 
września.

W sali Domu Ludowego w 
Orzegowie wystąpiła z boga
tym programem muzycznym 
wielka reprezentacyjna orkie
stra symfoniczna Polskiego Ra 
dia pod batutą Grzegorza Fitel 
berga. Program koncertu wy
pełniły utwory kompozytorów 
polskich i rosyjskich m. in. Mo 
muszki, Glinki, Strawińskiego, 
Kurpińskiego, Borodina i Szy
manowskiego.

Koncert Belii Dawidowicz
W ostatnim koncercie Filhar 

monii Łódzkiej wzięła udział 
laureatka Konkursu Chopinów 
skiego Bella Dawidowicz, która 
wykonała z towarzyszeniem 
orkiestry pod dyr. Z. Górzyń
skiego koncert fortepianowy 
e-moll Chopina.

Prof. P. Sieriebriakow 
w Olsztynie

W dn. 31 października br. w 
sali Teatru im. St. Jaracza w 
Olsztynie odbył się koncert 
znakomitego pianisty radziec
kiego prof. Pawła Sieriebriako- 
wa, członka ju ry  IV  Międzyna

rodowego Konkursu Chopinow
skiego. Na. program koncertu 
złożyły się utwory Mussorg- 
skiego, Czajkowskiego i Rach
maninowa. Licznie zebrana 
publiczność zgotowała pianiście 
radzieckiemu owacyjne przyję
cie. Zgodnie z życzeniem wiel
kiego artysty dochód, z koncer
tu przeznaczony został na od
budowę Filharmonii Narodowej 
w Warszawie.

Nowy zespół
Robotniczego Towarzystwa 
Muzycznego w Szczecinie

Robotnicze Towarzystwo Mu 
zyczne w Szczecinie otworzyło 
nowy sezon koncertem symfo
nicznym, poświęconym muzy
ce polskiej i rosyjskiej. Kon
cert odbył się w wielkiej sali 
WRN. Nowozorganizowany 40- 
osobowy zespól orkiestrainy 
RTM pod batutą Feliksa La
soty wykonał utwory Moniusz
ki, Borodina, Mussorgskiego, 
Czajkowskiego, Rachmanino
wa i Noskowskiego.

Kompozytor meksykański 
zapoznaje się 

z polską muzyką ludową
W Zakopanem bawił w celu 

zaznajomienia się z ludową mu 
zyką Podhala członek ju ry  IV  
Konkursu Chopinowskiego, dy 
rygent i  kompozytor meksy
kański — Blas Galindo. Miej
scowy referat ku ltury i sztuki 
zorganizował dla meksykań
skiego gościa koncert muzyki 
góralskiej w  wykonaniu kapeli 
braci Obrochtów.

Społeczeństwo Łodzi i Lublina
uczciło 31-łecie
W związku z 31 rocznicą po

wstania Republiki Czechosło
wackiej, w pięknie udekorowa
nej sali Teatru „Melodram“  w 
Łodzi, odbył się poranek arty
styczny, na który oprócz oko
licznościowych przemówień, zło

R A D I O
C ZW A R TE K  — 3 L IS T O P A D A  
P rogram  I  na fa l i  1339 3 m. 
B rog ram  dn ia  8.35, na Jutro 

23.55; Sygnał czasu 12,00; W iado
m ości 12.04 i 6.oo 20.00 23.00;
W szechnica 9.15 21.10.

8.40 „G łos m a ją  k o b ie ty " ; 8.50
9.35 10.10 M uzyka ; 10.00 PC K; 
10.50 In fo rm a c je ; 10.55 D la k las 
I I I  — V ; 11.15 „D z iecko  u l ic y " ;
11.35 P leśni kom pozy to rów  ra 
dz ieck ich ; 12.30 D la  w s i; 12.55 „Na 
sw ojską n u tę " ; 13.25 P rzerw a ; 
18.20 K om p ozy to r tygodn ia  P roko  
fie w ; 17.03 G ram y vy szachy; 17.18 
M uzyka taneczna; 17.40 „O drodze
n ie ; 17.45 P o ra dn ik  ję zyko w y ;
18.00 „D la  każdego  coś m iłe g o ! ';
19.00 „R ozb ic ie " fragm ent pow ie 
ści Fad ie jew a ; 19.20 M uzyka ta 
neczna; 20.55 P a m ię tn ik i K i l iń 
skiego; 21.30 K o n ce rt; 22.10 Ż yc io 
ry s y  g ó rn ikó w ; 23.10 M uzyka ta 
neczna; 24.00 K on iec  a u d yc ji.

powstania CSR
żyły się występy zespołów świe 
tlicowych łódzkich szkół ogól
nokształcących i zawodowych.

Zebrani na poranku przedsta 
wiciele społeczeństwa łódzkie
go gorąco zamanifestowali bra
terskie uczucia przyjaźni dla 
Czechosłowacji.

Staraniem Towarzystwa Przy 
jaźni Polsko - Czechosłowac
kiej odbyła się w dniu 30 bm. 
uroczysta akademia w gmachu 
teatru w Lublinie.

P rogram  I I  na fa li 395.8 m.

Początek a u d y c ji 5.10; W iado
m ości 5.15 6.00 0.45 16.00 20 00
23.00.-

P rog ram  dn ia  7.05 13.25, na Ju
tro  23.10; W szechnica J8.40.

5.20 K o n ce rt dla św iata  p racy; 
6.05 G im nastyka ; 6.15 7.10 8.00 M u 
zyka ; 7.55 R epe rtua r k in  i  tea
tró w ; 8.35 P rze rw a ; 13.30 M u zy
ka ; 14.00 K ro n ik a  k u ltu ra ln a  
ZSRR; 14.15 S u ity  z oper ro s y j
sk ich ; 14.55 „D aw n e  tańce“ ; 15.30 
D la  św ie tlic  dziecięcych; 15.50 
16.35 M uzyka ; 17.00 S łucham y m u
z y k i;  17.35 D la ś w ie tlic  m łodzie 
żow ych, 18.00 „ Z  k ra ju  i  ze św ia
ta " ;  18.15 M uzyka radziecka; 19.00 
„W yp ra w a  re w o lu c jo n is tó w “  — 
pogadanka; 19.15 „S u b e ria “  — au
dycja  s łow ne - m uzyczna; 20.40 
S krzynka  m uzyczna; 21.00 K o n 
ce rt p o p u la rn y ; 21.40 „N iz in y "  — 
O rzeszkow ej; 22.00 M uzyka ; 22-15 
K o n ce rt; 23.15 F ragm enty  z ope
r y  „N o rm a “ ; 24.00 K o n iec  audy
c ji.
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oraz
Centrala Klubu Międzynarodowej Prasy i Książki — 

Warszawa, Bagatela 14.
P. K. O. I  - 8270 i jego oddziały

Warszawa - Żoliborz, Mickiewicza 27,
Wrocław, ul. Świerczewskiego 89,
Łódź, ul. Piotrkowska 98. . .  .-ii.

JESZCZE W TYM ROKU WYJDĄ Z DRUKU 
PIERWSZE TRZY TOMY WYDAWNICTWA

„Wielka Encyklopedia Radziecka”
(BOLSZAJA SOWIETSKAJA ENCIKŁOPEDIA)

Wydanie II.

Wydawnictwo ukaże się w 50-ciu tomach w okresie lat 
1949—1954, w cenie około 1.000 zł za poszczególny tom.

Przewidziane jest ukazywanie się 10 tomów rocznie.

Kto pragnie zapewnić sobie ciągłość wydawnictwa — 
powinien zgłosić zaraz subskrypcję i wpłacić 1 000 2Sł 
na konto PKO 1-8270, „KLUB MIĘDZYNARODOWEJ 
PRASY I  K S IĄ Ż K I“, WARSZAWA, ul. Bagatela nr 14.

Subskrybent przy odbiorze tomu będzie płacił bieżącą 
cenę, przedpłatę zaś zlikwiduje przy ostatnim tomie

Zgłoszenia przyjmuje Klub Międzynarodowej Prasy 
i  Książki — WARSZAWA ul Bagatela nr 14.

Ze względu na ograniczoną ilość egzemplarzy, zgłoszenia 
honorujemy w kolejności ich otrzymywania.

SUBSKRYBENCI MAJĄ PIERWSZEŃSTWO 
W NABYWANIU WYDAWNICTWA.


